Nr. 272. 


Piątek, 27. Listopada 1908. 


Rok 98. 


SKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie' 32 K., półrocznie [6 K., kwartalnie 8K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie [2 K., kwartalnie © K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewadałk maukowy I literaski*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 hal, drudzy 66 hal. 


„Przewndnik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


Jednorazowe inseraty obliczają się po [4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne | liczbowo po 
20 hal. ed jednego wiersza mlary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów żart rzyj- 
muje wyłącznie Agencya da mai w Sskołowskiego 
we Lwewie Pasaż Hausmanna |. 9. | w blnrze Lu- 
dwika Plohna ul. Karola Caila i 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujące Najwyższe pisma od- 
ręczne : 
| Kochany hrabio Gołuchowski! 
| Mojemi dołączonemi w odpisach pisma- 
mi odrę:znemi postanowiłem zwołać Delegacyę 
mającą być wysłaną przez Sejm węgierski 
| na rok 1903 na podstawie artykułu XII. u- 
stawy z roku 1867, oraz wybraną przez 
Radę państwa na rok 1903 w myśl ustawy z 
dnia 21 grudnia 1867, celem obradowania 
nad sprawami wspólnemi, na dzień 15 grudnia 
|  b.r. do Wiednia i polecam Panu przedsię- 

wziąć eo należy celem wniesienia odpowie- 

dnich przedłożeń. 
Wiedeń, dnia 21 listopada 1908. 
Franciszek Józef w. r. 
Gołuchowski w. r. 


Kochany dr. Koerber! 

Widzę się spowodowanym zwołać De- 
|  legacyę, wybraną na rok 1908 przez Radę 
państwa w myśl ustawy z dnia 21 grudnia 
1867 oraz mającą być wysłaną na rok 1908 
przez Sejm węgierski na podstawie XII. ar- 
tykułu ustawy z r. 1867 dla załatwienia 
spraw wspólnych, na dzień 15 grudnia b. r. 
do Wiednia, a to celem podjęcia przez nią 
czynności, zastrzeżonych jej zakresowi dzia- 
łania. 


Poruczajac równocześnie Moim Mini- | 


radcy Dworu Józefowi r A E Z 


sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie | wi, na przyjęcie i noszenie honorowego krzy- 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu | ża oa „pro ecclesia et pontifice“. 


zarządzić co potrzeba, celem zwołania człon- 
ków Delegacyi Rady państwa. 
Wiedeń, doia 21 listopada 1908 r. 


Franciszek Józef w. r. 
Koerber w. r. 


Kochany hrabio Tisza! 

Widzę się spowodowanym zwołać De- 
legacyę, mającą być wysłaną przez Sejm wę- 
gierski na podstawie art. XII ustawy z r. 1867 
dla załatwienia spraw wspólnych na rok 
1908, oraz Delegacyę, wybraną na rok 1903 
przez Radę państwa w myśl ustawy z 21 
grudnia 1867 r., na dzień 15 grudnia b. r. 
do Wiednia, celem podjęcia przez nią czyn- 
ności, zastrzeżonych ustawą jej zakresowi 
działania, 

Poruczając równocześnie Moim Mini- 
sterstwom dła spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem wysłania De- 
legacyi Sejmu węgierskiego i zwołania jej 
ezłopków. 

Wiedeń, dnia 21 listopada 1903 r. 


Franciszek Józef w. r. 
Tisza w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
października b. r. najmiłościwiej zezwolić dy- 
rektorowi kolei państwowych w Krakowie, 


Ministerstwo sprawiedliwości zamiano- 
wało sekundaryusza powszechnego szpitala 
krajowego we Lwowie, dr. Kazimierza Ma- 
ksymiliana 2ga im. Wilezka, lekarzem po- 
moenieczym przy e. k. zakładach karnych we 
Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZ. ADOWA 


Lwów, 26 listopada, 


Przed tygodniem skończyła się sesya 
Trybunału rozjemczego w Hadze. Zajmowa- 
ła się, jak wiadomo, rozstrzygnięciem spo- 
rów i pretensyj, wyrosłych na rewolucyjnym 
gruncie Wenezueli dzięki zapalczywości pa- 
na Castro. Misya wydania wyroku przypa- 
dła trzem wybitnym prawnikom. Z tych 
dwaj hr. Murawiew i p Martens są Rossya- 
nami. Hr. Murawiew jest nadto rossyjskim 
ministrem sprawiedliwości i piastuje godność 
prezydenta trybunału rozjemczego. Trzeci sę- 
dzia p. Lammasch jest Niemcem. Oczywiscie 
doprowadzenie do pozytywnego rezultatu po 
raz pierwszy w krótkiem zresztą istnieniu 
międzynarodowego sądu pokoju, w sprawie, 
która kosztowała trochę krwi, znacznie wię- 
cej pieniędzy i która przez jednę chwilę gro- 
ziła nie na żarty rozpaleniem pożaru pra- 

wdziwej nie operetkowej tylko wojny, ma 
nie małe, na wskróś dodatnie znaczenie. Nie 


dlatego samego, że działalność Trybunału 
zastępuje operacye strategiczne nieprzyja- 
cielskich armij, ale dlatego i przedewszyst- 
kiem dlatego, że wyrok sądu rozjemezego jest 
najostrzejszą moralną i logiezną antytezą wy- 
niku wojny. 


W tej przypadek, los, „szezęście” 
jest w ostatniej i najwyższej mierze regula- 
torem powodzenia lub niepowodzenia stron wal- 
czących. W Trybunale pokoju regulatorem 
takim — przynajmniej w założeniu — 
ma być wewnętrzna słuszność lub nie- 
słuszność spraw wyrokiem rozstrzygnąć się 
mających i powołana do ocenienia, gdzie tej 
słuszności lub niesłuszności szukać, spra- 
wiedliwość. 


To też słowa hr. Murawiewa, wy- 
powiedziane na pożegnalnym obiedzie ezłon- 
ków Trybunału, mają nie tylko znaczenie 
zwykłej formalności bankietowej, ale odpo- 
wiadają rzeczywistym uczuciom i nadziejom, 
łączącym się z ideą międzynarodowych są- 
dów pokoju. Oto najbardziej interesujący u- 
stęp tej mowy: 


„Przybyli z różnych stron świała i ze- 
brani tu w imię tego samego obowiązku, 
pracowaliśmy usilnie nad dziełem równie 
czystem i pięknem, jak użytecznem i w owo- 
ce bogatem; każdy z nas dołożył swój obol 
do bezeennego skarbu, który stanie się może 
szczęściem i bezpieczeństwem przyszłych po- 
koleń. I jeżeli nasze zmęczone oczy nie uj- 
rzą już prawdopodobnie całej świetności tej 
nowej zorzy, to przynajmniej zobaczą jej pier- 
wsze blaski. Tak położymy pierwsi kamień 
węgielny na drodze, która już dla naszych 
bezpośrednich następców stanie szeroko otwo- 
rem. (zy podobna nie uznać przekonywują- 
cej siły tego obrazu, obrazu, którego impo- 
nująca rzeczywistość obala nietylko niedorze- 
czne obawy, ale także ową ironię i seepty- 
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XXVIII. 
(Ciąg dalszy), 


Ufać bez granie tkliwości i przyjaźni 
czyjejś, na oścież otwierać duszę przed ro- 
zumem a wyrozumiałem okiem, chwiejąc się, 
czuć na dłoni swej dłoń podtrzymującą, musi 
to być szczęściem takiem, że przed samą 
myślą o niem oczy mrużą się, jak przed ośle- 
piającym blaskiem. Nie mara tego szczęścia. 

Dla czego nie mam? Nie jestem de- 
zerterką z pod chorągwi prae, cierpień i na- 
dziei wspólnych. Więc gdy teraz, jak prze- 
lękniona łani cienistej ubieży, pragnę i szu- 
| kam myśli uważnej i nad moją wyższej, któ- 
rej wezwać na pomoc byłoby dla mnie ra- 
tunkiem, a nie znajduję, na usta piołunem 
sparzone cisną mi się twoje słowa: „nie lu- 
bię ludzi*! Na usta cisną się a wszakże z 
ust nie wychodzą, bo na uwięzi trzyma je 
ogromny żal. (oś niewynagrodzonego pękłoby 
mi w sercu, gdybym na wyrzeczenia słów 
tych przystała i na samem sercu powstałaby 
| rysa, której zagoić nie mógłby olejek z róż 
choćby rajskich wyciśnięty. 

Taką, widzisz, jestem  przepołowioną, 
taką pomiędzy wiarą i zwątpieniem, miło- 
ścią a zniechęceniem, rozdartą ; takim jestem 
motylem ze spalonemi w ogniu skrzydłami 


i z rozpacznym żalem po dawnej lotności 
swych skrzydeł. l patrz, co się to staje z 
harmonią harf. długo strojonych na tony 
wysokie ; na jak nędzne okruchy rozpadają 
się monolity wyniosłe, gdy podstawami ich 
zachwieją burze uczuć i myśli. 

Siły potrzeba! Wśród walk i pokus ży- 
cia, — powiadają — silnym być trzeba! 

Lecz skąd brać siłę, gdy z wiary i mi- 
łości bić ona przestaje ? Życie — to ciężkie 
brzemię, ludzkość — to nizina; tylko wiara 
podejmować może brzemiona i tylko miłość 
chroni przed wzgardą dla nizin. Skąd brać 
siłę, ei ER te górne jej krynice ? 


Przed paru dniami umarł tu nagle je- 
den z najlepszych ludzi, jakich kiedykolwiek 
znałam. Nie był to umysł świetny, ale było 
to serce złote i szczerze mi oddane. Nazy- 
wał się tout simplement: Zwirkiewiez. My- 
śli moich podzielać nie mógł, lecz wiele rze- 
czy razem ze mną kochał. Niegdyś dopomo- 
głam mu zachować w ręku kawał ziemi, na- 
miętnie kochany i wykształcić dzieci; więc 
w poczciwych oczach, z pod powiek zmęczo- 
nych, jaśniały mu zawsze, gdy na mnie pa- 
trzał, dwa rzadkie, trudno nawet przypuścić, 
jak rzadkie uczucia : wdzięczność i tkliwość. 
Czasem, gdy bywałam smutna, dość mi było 
spojrzeć na te dobre, wdzięczne oczy, aby 
uczuć szczęście, że obroniłam je od łez roz- 
paczy. Czasem też, gdy wierząc we wszech- 
wagę serc na losy nasze, z głębokiem za- 
niepokojeniem myślałam o tem, jak lekką 
jest szala, na której są złożone, jechałam do 
niego, aby popatrzeć na człowieka z sercem 
czystem i prawem. Pojechałam i teraz. 

Nad prostą podłogą, pod nizkim sufi- 
tem, wśród cisnącej się przez otwarte okna 
zieleni bzów i klonów, ujrzałam go przemie- 
nionego ręką potężnej rzeźbiarki w marmur 
biały, gładki, spokojny, majestatyczny. Wy- 
bielał, wygładziły się zmarszczki jego czoła, 
ukoiła się ust bolesność, powieki odmłodzo- 
ne okryły zatroskanie źrenic i rozwlókł si 
po nim majestat spokoju bez granie i końca. 


Dokoła rozlegały się łkania i westchnienia, | za wyrozumiałość siostry, i za to także, że 


a zemną stało się coś dziwnego. 

Uezułam wielką, bezosobistą, altruistycz- 
ną radość, że to poczciwe serce nigdy już 
cierpieć i ta skołatana głowa nigdy już fra- 
sować się nie będzie, że tak upiększony, u- 
kojony, w szlachetny marmur zaklęty, wpły- 
nął on już na bezkresny ocean spokoju. 

Lecz, gdy znalazłam się już w domu, 
zdjął mię żal wielki, własny, nad pogłębioną 
o jedno to dobre serce samotnością SWOJĄ. 
nad zgęstniałą, przez zgaśnięcie tej jednej 
pary oczu przyjażnych, swoją ciemnością. 
Z jednej ciemności ptak ten wyleciał nie- 
gdyś, do drugiej teraz wleciał — i zniknął. 
Wszystko trwa chwilę i znika. Wszystko 
przepływa; wszyscy przemijamy. Cieniami 
jesteśmy, które płaczą po cieniach. 

W pomrokę nocy patrząc, myślałam o 
tym tylko co przeminionym i w duchu wo- 
łałam : „Gdzieśkolwiek jest, jeźliś jest, lituj się 
mej żałości”! EE „A Czy jest? A jeżeli 
nie jest, po co był? O, któż mi to powie? 
Nikt. Własny duch mi to mówił, pokąd miał 
dar wiary. A teraz, na tem „zapytaniu, jak 
na zachwianej osi, chwieją się nad przepa- 
ścią wszystkie gwiazdy. 

Przedmiot ironii twojej, kratkowanie dni 
na zajęcia różne, już nie istnieje. Wszystko 
mi jedno. Zimno, pusto, nudno, martwo. Tak 
jestem smutną, że nawet smutną być nie 
mogę. 

sai czy dla kogokolwiek, cokolwiek 
mogę? (zy mogę cokolwiek dla ciebie ? 

Ostatni raz przemów jeszeze do mnie, 
a potem.... niech nad twe biedne życie znij- 
dzie jaka jutrznia poranna. Mój „poranek r 
minął, a o południu zaszła mi drogę noc.. 


XXIX. 
G'iessbach. 


Ostatni raz! 
Ostatni raz przemawiam do ciebie. 
Dziękuję, że wyciągnęłaś do mnie dłoń 


4 
sA Dziękuję za życzliwość, za słodycz, 


młodość moja nie będzie próżną pamiątek. 

Na więcej nie zasłużyłem, albo może 
nie prosiłem dość gorąco. Lecz ja kolan zgi- 
nać nie umiem. 

Ty musiałaś przecież zrozumieć, czy od- 
gadnąć sercem, Co jątrzyło się we mnie raną 
tęsknoty, co mi było do życia tak potrzebne, 
jak kwiatom słońce, jak płucom powietrze, 
co się mogło stać kobwitci i zbawieniem mo- 
jem! "A że, wiedząc o tem, nie możesz dla 
mnie nic, to znak, iż tych przepuści, któremi 
odstręczyłem się od życia i świata, nic też 
wypełnić nie zdoła. Wydziedziczyłem się z ko- 
ehania dobrowolnie i z nikim już sprzęgać 
się niem nie mogę. Wydziedziezony i samotny 
zostaćbym musiał na zawsze, choćbym nie 
miał za sobą płomiennych godzin pychy i 
obłąkania. 

Jest to dziś dla mnie jasne i oczywi- 
ste jak nigdy, i dla tego nie będę już pukał 
do wrót twoich. 

Jeżelim ci zgotował chwile udręczenia 
i smutku, wybacz, zapomnij. Twe serce to 
potrafi. Wierz mi, żem takiego końca nie 
spodziewał się, ani pragnął. Podawałem ei 
napój ze źródeł moenych i trzeźwiących, a 
tyś się napiła hyzopu zaprawnego piołunem. 
Nie, nie chciałem niewolnictwa twych wie- 
rzeń. Nie chciałem gasić gwiazd twoich! 
A jeżeli próbowałem jaskrawą pochodnią ro- 
zumu oświetlać grobowce, z których wyra- 
stają twoje świętości, to dla tego, żem szu- 
kał tych łańcuchów, które przykuwają cię do 
pustyni. Łańcuchy okazały się De ode- 
mnie, nie pękły, a jam spustoszył ci błę- 
kitny kościół duszy. Podkopałem w tobie ta- 
jermną moc wytrwania i zatrułem cię jadem 
analiz, a nie dałem sił nowych i nie wło- 
żyłem W rękę nowego oręża. Zaciężyłem nad 
tobą postrachem nocy okrutnej i nieskoń- 
czonej, a nie umiałem wskazać żadnego świtu. 
I nie zdołałem dokonać jednej największej 
rzeczy: przywołać cię do siebie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


EEE EE 


cyzm, które tak często wybierały sobie za 
przedmiot trybunał w Hadze. 

Wojna przerwana i zamieniona w po- 
kojowy spór; ten spór oddany do rozstrzy- 
gnięcia wysokiej, dobrowolnie uznanej 
jurysdykcyi międzynarodowej; przed kratą 
tego bezstronnego i niezawisłego trybunałn 
jedenaście potęg Europy i Ameryki, wy- 
wodzących swe skargi, rozprawiających o 
swoich interesach pod nadzwyczajnie rozle- 
głym kątem widzenia i ze zgodnem poszano- 
waniem zasad słuszności obowiązujących ży- 
cie międzynarodowe — oto, na cośmy pa- 
trzyli i czemu poświęcaliśmy nasze starania 
w ciągu tych na wieki już odtąd pamiętnych 
posiedzeń, Jakież to tchnienie odradzające 
wstrząsnęło istnieniem przestarzałych formuł 
i czegoż więcej potrzeba, aby napełnić naj- 
szezerszem zadowoleniem dusze gorących przy- 
jaciół postępu, te dusze niepokoju pełne, które 
nabierają odwagi i wiary, skoro im było dane 
uczestniczyć w dobrej walce za prawdę“. 


Rada Państwa, 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 26 listopada. Wśród wnie- 
sionych wczoraj interpelacyj znajduje się in- 
terpelacya posła EKllenbogena i towarzyszy, 
w sprawie podrożenia nafty. 

W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia p. Ferjancie zauważył, że w obec 
stanowiska Węgier wkrótce nie będzie można 
już mówić nawet o „jedności* Monarchii. 
Jeżeli Węgry uzyskają wpływ na prawa Ko- 
rony — Monarchia upadnie. Następnie oma- 
wia kwestyę reformy ustawy wojskowej. Sło- 
weńcy są przeciwnikami wojska, ponieważ 
ono jest ogniwem w łańcnchu germanizacyj- 
nym. Žali się na stosunki, panujące w woj- 
sku, szczególnie w pułkach kraju rodzinnego 
mowcy. 

Omawia krytycznie stosunki w sądowni- 
ctwie w Karyntyi, popierając swe wywody 
przykładami. 

Dopóki nie zmieni się dotychczasowy 
system, dopóty ustęp mowy Prezydenta Mi- 
nistrów o obronie konstytucyi uważany bę- 
dzie przez nas za pusty frazes. Temi słowy 
zaznaczamy — kończy mowca — nasze sta- 
nowisko w obec Rządu. 

P. Borcic wyraża żdziwienie, że Niem- 
cy tak chłodno przyjęli wywody Prezydenta 
Ministrów, który dla nich poświęcił naj- 
ważniejsze interesy Państwa. Manifest z Chło- 
pów, którego autorem ma być dr. Koerber, 
oznacza wypowiedzenie wojny Węgrom. Sło- 
weńcy i Chorwaci witają ten manifest z ra- 
dością, jeśli on ma oznaczać także dla nich 
koncesye, Krytykuje politykę dr. Koerbera, 
i uskarża się na stosunki w Dalmacyi. Pro- 
testuje imieniem Chorwatów przeciw nasyła- 
niu urzędników, którzy nie władają językiem 
krajowym. Kończy twierdzeniem, że tylko w 
sprawiedliwej, narodowej, gospodarczo- spo- 
łecznej polityce leży szczęście Austryi, ale 
cel ten da się osiągnąć tylko zapomocą po- 
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XXVIII. 
(Ciąg dalszy). 


W takich chwilach pogardzała niemi 
nienawidziła ich nawet i dziwiła się, że mo- 
gła z taką naiwnością pracować nad doko- 
naniem tego związku małżeńskiego, którego 
im wcale nie bfło potrzeba... 

Potem się uspokajała, wstydząc się swoich 
złych myśli. Więcej niż kiedykolwiek mał- 
żeństwo było konieczne, ponieważ miało pod- 
nieść Alicyę z jej upadku ... 

Boleśne te walki zakłócały jasność u- 
mysłu, którego nigdy żadna ciekawość zdrożna 
nie dotknęła i często z zaschniętem gar- 
dłem, z głową w ogniu, starała się Zrozn- 
mieć, jak gorzkich rozkoszy muszą dozna- 
wać kobiety, które zapominają o wszystkiem 
w objęciu kochanka... 


XXIX. 


Jakże oni spóźniają się z powrotem! 

Helena, zdenerwowana, wyszła z ogro- 
du i poszła kilka kroków na drogę zobaczyć, 
czy nie zakazuje się powóz na zakręcie. 

Ona sama wymówiła się od towarzy- 
szenia Alicyi i Vandasowi na tę przejażdżkę 
do Fiesole. Tak rzadko bywali sami z sobą, 
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wszechnego prawa wyborczego i decentrali- 
zacyi, zapomocą zmiany konstytucji. 

Następnie zabrał głos Prezes gabinetu 
dr. Koerber, celem odpowiedzi na wywody 
poprzednich mowców w dyskusyi programo- 
wej. Prezes gabinetu omawiając najprzód 
przemowę dr. Baernreithera, podniósł, że z 
pewnemi modyfikacyami mogłaby być wy- 
głoszona z ławy ministeryalnej, Omawiając 
następnie sprawę koncesyj wojskowych, po- 
czynionych dla Węgier, dr. Koerber wyraził 
się, że żaden Rząd austryacki nie zgodzi się 
na jednostronną zmianę ustaw ugodowych, 
jeżeli się nie ma doprowadzić do jakiegoś nie- 
znanego i bliżej nieokreślonego vacuum, lub 
do zniesienia dualizmu i unii personalnej. 
Rozstrzygnięcie co do najważniejszych kon- 
cesyi wojskowych zapadło za Szella jeszcze, 
jedynie sprawa wychowania wojskowego 
jest nową, z krytyką jednakże powstrzymać 
się należy, aż do czasu, kiedy znane będą 
szczegóły. Trzeba mieć zaufanie do tej dłoni, 
w której spoczywa rozstrzygnięcie w sprawie 
armii. 

Omawiając następnie spór czesko - nie- 
miecki i żądanie, wyrażone przez dr. Stran- 
skyego, aby obeeny Rząd ustąpił na rzecz 
innego, konstytucyjnego Rządu, Prezydent 
Ministrów odpowiedział, że Rząd obecny jest 
konstytucyjny, a jedynie pochodzenie jego 
nie jest parlamentarne. A zresztą, czyż par- 
tya, która od trzech lat tamuje prawidłowy 
tok prae parlamentarnych, ma prawo do do- 
magania się Rządu parlamentarnego? Czyż 
dla polityków tej partyi nie jest obojętnem, 
kto zasiada na ławie ministeryalnej * Chyba, 
że chodzi o to, aby zasiedli na niej sami 
wyłącznie mężowie zaufania tej partyl?, 

W obec zaś wywodów dr. Herolda, 
który się wyraził, że z lieznych wielkich za- 
dań, jakie sobie wytyczył, Rząd obecny nie 
spełnił żadnego, mowca zapytywał czy ka- 
nały spławne lub inwestycye kolejowe są 
błahostką ? Mimoto przyznaje prezes gabi- 
netu, że dr. Herold ma prawie słuszność, 
tylko „prawie“, gdyż Rząd tam gdzie miał 
ręce wolne, mianowicie w administracyi, ma 
do zaznaczenia bardzo dodatnie rezultaty tak, 
że może ze spokojem sąd pozostawić ludno- 
ści. Jeżeli pozatem nieudało mu się spełnić 
swoich zamiarów, wina w tem nie Rządu, 
ale gorliwości, z jaką tamowano prawidłowy 
tok prae parlamentarnych w tej Izbie, W 
dziennikach czeskich dzień w dzień rozpo- 
wszechnia się bajki, że Rząd ma zamiar tylko 
o tyle spełnić życzenia czeskie, o ile się na 
cie Niemcy zgodzą. A jednak mowca nigdy 
czegoś podobnego nie powiedział, Zarzuca 
sią Rządowi wrogie stanowisko względem na- 
rodu czeskiego, a czyż tego właśnie dowodzi 
sprawa asanizacyi miasta Pragi, upaństwo- 
wienie wielu prywatnych szkół czeskich i 
założenie kosztem Państwa nowych, wre- 
szejie cały szereg innych dyspozycji, nie 
przemawia ących wcale wrogim dla narodu 
czeskiego głosem. Ale wykonaniu dobrych 
zamiarów, stanęła w drodze obstrukcya, 
dzięki czemu zapanowała cisza cmentarna 
w najważniejszej dziedzinie życia publicznego, 
ta cisza, która zaczyna już samych swych 
sprawców niepokoić. 


od czasu, gdy byli narzeczonymi! Ale w 
miarę, jak czas upływał niepokój jej się po- 
większał i niezdolna czytać, niezdolna skupić 
uwagi na czemkolwiek, sehodzi z balkonu 
na ogród, z oczami zmęczonemi ciągłe m wpa- 
trywaniem się w mgłę przejrzystą, w któ- 
rej gubiła się droga i wille białe i zielone 
ogrody. a 

A przecież, nie można przypuszczać, że 
to piękność krajobrazów zatrzymywała Alicyę 
tak długo za domem... 

Zamknęła oczy blednąc; nie! to było 
co innego... Zwolnieni z przymusu ciężące- 
go na nich, zapominali, że czas upływa... 
Może nawet nie wrócą aż późno w nocy, jak 
wtedy, gdy Alicya opowiadała tak niepra- 
wdopodobną historyę o zmyleniu pociągów, 
w którą pani Mogard uwierzyła w swojej 
naiwności.. . 

Tysiące niepokojących myśli wychodzi- 
ły z cieniów, w które zapędzić je ebciała i 
męczyły ją: 

Kto wie? może kochała go jaszcze przed 
opuszczeniem męża; a ten człowiek, któremu 
honor swój poświęciła, zdawał się kochać ją 
tak mało... 

Wiedział o tem, pogardzał nią i pozo- 
stawał przy niej... Czy przez litość ? Nie! 
w skutek niskich instynktów, które jedynie 
mogą łączyć z sobą istoty tak źie dobrane.... 

Zapominając, że te zaręczyny przyszły 
do skutku z tego tylko powodu, że ona te- 
go chciała, drżała z gniewu i oburzenia... 
Krew w niej się burzyła, gdy słuchała wy- 
dzwaniania kwadrausów na wieży marmuro- 
wego kościoła, rysującego się jasno w mro- 
kach zapadającego wieczorn. 

Nareszcie powóz, którego zbliżania się 
nie słyszała, zatopiona w przykrych myślach, 
zatrzymał się przed bramą żelazną i Alieya 
wyskoczyła z niego. 

Czerwona, z rozbutzonymi włosami rze- 
kła do Heleny, wpatrującej się w nią badawczo: 


Mowca zapewniał następnie, że pragnie 
gorąco zgody czesko niemieckiej. Dwukrotnie 
nawiązywał odpowiednie rokowania, a gotów 
jest podjąć je jeszcze raz trzeci i czwarty. 
Jednak zamiast tego, panowie posłowie cze- 
scy stawiają bezustanku wnioski nagłe i nie- 
dopuszczają ani do uchwalenia budżetu, ani 
ugody z Węgrami, ani ustawy państwowej, 
a z drugiej strony ich wnioski nagle wcale 
nie są streszczeniem ich żądań. 

„Otwórzcie raz panowie — mówił Pre- 
zydent Ministrów zwrócony ku ławkom cze- 
skim — dyskusyę w Izbie nad sweimi żąda- 
niami i umożebujcie ich spełnienie". (Pota- 
kiwania z jednej strony, Z drugiej, t. j. 
z ław czeskich rozmaite wykrzykniki). 

Dalej roztrząsał prezes gabinetu pod- 
niesione w [zbie zażalenia słoweńskie, dal- 
matyńskie i ruskie. 

(o się tyczy Rusinów, powiedział mia- 
nowicie, iż rzecznik ich narzeka na ich upo- 
śledzenie w galicyjskim Sejmie. Owoż w tej 
sprawie — mówił dr. Koerber — muszę za- 
znaczyć i z naciskiem stwierdzić, jakie nie- 
bezpieczeństwo grozi życiu publicznemu, je- 
żeli całą swą dążność skupi się w jednym 
punkcie, w którym obie strony upatrują prze- 
dewszystkiem swój Pointe d’ honneur. Po- 
rozumienie w takim razie staje się niemo- 
żliwe. W ten sposób doznaje przeszkód 
wspólne pożycie, które dla Rusinów jest w 
Galicyi wcale znośne. Większość galicyjskiego 
Sejmu jest bardzo życzliwie usposobiona dla 
narodu ruskiego. Namiestnik, jest człowie- 
kiem bezwzględnej sprawiedliwości, i tak 
dla nich przychylnym, że każde uzasadnione 
zażalenie spotka się z uwzględnieniem. Dla 
tego naród ruski powinien postępować z u- 
miarkowaniem i spokojem, gdyż tylko w ta- 
kim razie stanie się dla Rządu możliwem u- 
względnienie jego życzeń. 

Omawiając sprawę ubezpieczenia robo- 
tników na starość i na wypadek niezdolno- 
ści do pracy, odpiera Prezydent Ministrów 
zarzut, jakoby Rząd samowolnie sprawę tę 
przewlekał. Wskazuje na niezbędne prace 
przygotowawcze do tej wielkiej reformy spo- 
łecznej. W sprawie lekarzy i medycyny, tak 
jak Namiestnik Dolnej Austryi wziął naukę 
w obronę, tak też stanowiskiem Rządu jest 
niatykalność swobody nauki. Rząd dowiódł 
tego powołaniem w r. z. wybitnych mężów 
nauki do Izby panów. Stan lekarski traktuje 
Rząd z wielką sympatyą. W kwestyi Uni- 
wersytetu zaznacza Prezydent Ministrów, że 
w ostatnich swych wywodach miał na my- 
sli zarówno założenie Uniwersytetu na Mo- 
rawii, jak i nowy samodzielny włoski Uai- 
wersytet, którego konieczność stosunki pa- 
nujące w Imsbruku udowodniły. Co się tyczy 
Uniwersytetu morawskiego wskazuje mowca 
na to, że obok momentów kulturalnych nie 
wolno u nas przeoczać momentów narodowo- 
ściowych. Obecnie nastąpił w kwestyi mo- 
rawskiej zwrot na lepsze, a Prezydent Mini- 
strów spodziewa się, że morawska komisya. 
ugodowa tym razem dojdzie do lepszego wy- 
niku. Rząd spodziewa się rozwiązać i tę 
sprawę w sposób zadawalający obie narodo- 
wości. 

Prezydent Ministrów sądzi, że pesy- 


— Stanowczo, z dwojga złego, wolę już 
drzemkę pod drzewami. Unika się przynaj- 
mniej kurzu i gorąca... Ponieważ w każdym 
razie, coby się tu nie robiło, zawsze nudzić 
się trzeba, przynajmniej człowiek się nie mę- 
czy, gdy w domu siedzi. 

Wyglądała bardzo zadąsana, gdy Van- 
das, marszcząc brwi, w milczeniu wydoby- 
wał z powozu aparat fotograficzny i tysiące 
niepotrzebnych drobiazgów, bez których Ali- 
cya obejść się nie mogła: poduszki, lornety, 
welony i szale.... 

Musieli się pokłócić... 

Uśmiechnęła się mimowoli z tego, co 
sobie przedtem myślała i wyrzucała to sobie 
teraz, 

Jednak, młoda kobieta dodała : 

— Wszystko jedno! — muszę przyznać, 
że widok tam, z góry, wspaniały... szczegól- 
niej z tej oberży, gdzieśmy spoczywali.... 
Nieprawdaż, Vandas? 

. Oos było takiego w uśmiechu jaki za- 
mienili z sobą, że Helena pobladła nagle. 

Alicya, obracając się w tej chwili w jej 
stronę, zadziwiła się, ujrzawszy ją już daleko: 

— Gdzie pędzisz tak szybko? 

Helena, usiłując okazać się spokojną, 
odrzekła : 

— Muszę się ubrać do obiadu. 

— Po co? — jeżeli nie chcesz ubrać się 
w żadną z tych ładnych sukien, które mama 
ci wybrała? — Gdybyś szła poto przynaj- 
mniej, żeby się upiększyć..,. 

Helena, bardzo ponura, namyślała się 
chwilę. A wreszcie, rzekła z poważną sta- 
nowczością : 

— Upiększyć ? — Tak cheę być piękną 1... 


XXX. 
— Ależ ty cudowna jesteś dzisiaj! || 
Na tan okrzyk Alieyi, pani Mogard i 
Vandas, spojrzeli na Helenę, która wcho- 


mizm w ocenianiu stosunków w Austryi nie 
jest usprawiedliwiony. Austrya w ciągu osta- 
tnich 20 lat wycofała połowę swoich dłu- 
gów państwowych za granicą. Kredyt nasz 
nie jest więc zawisły od obeych. Na polu 
ekonomicznem, przemysłowem, na polu ko- 
munikacyj kolejowych i oświaty zrobiono 
bardzo wiele. Prawdziwa przyczyna złego le- 
ży wyłącznie w traktowaniu sprawy narodo- 
wościowej. Jeżeli raz konstytucyjne usposo- 
bienie wszystkich stronnictw dojdzie do tego 
stopnia, że i w kwestyach narodowościowych 
poddadzą się powołanym sędziom i ich wy- 
rokowi, jeżeli każdy naród będzie miał od- 
wagę zawrzeć pokój z drugim narodem, to 
usunięte zostaną przeszkody, która wszystkie 
Rządy i nasze życie publiczne wstrzymywa- 
ły od spełnienia obowiązków. Jeżeli sprawa 
narodowościowa będzie w drodze konstytu- 
cyjnej rozwiązaną — to Austrya będzie bu- 
dzić zazdrość — to jest moje szczere prze- 
konanie. (Oklaski). 

Następny mowca p. Barwiński za- 
znaczył, że obecne smutne stosunki dowodzą, 
iż Rządowi nie uda się zaprowadzić w Au- 
stryi porządku. Obecne nrządzenia konstytu- 
cyjne, opierające się na „Szmerlingowskiej 
konstytucyi"*, na osławionej geometryi wy- 
borczej SŚchmerlinga, nie mogą się dłużej 
utrzymać, Podnoszono głosy, że należy ogra- 
niezyć kompetencyę Rady państwa, by sej- 
my działały jako parlamenty krajowe i aby 
im przekazać uregulowanie trudnych spraw 
językowych. Jednakowoż z tą t. zw. autono- 
mią krajową również poczyniono rozmaite 
doświadczenia. Rusini usłuchali rady Prezy- 
denta Ministrów i zwrócili się do Sejmu ga- 
licyjskiego w sposób umiarkowany, lojalny, 
bəz nienawiści, a nawet ze strony polskiej 
przyznano, ża żądania ich były bardzo u- 
miarkowane. Ohodziło tylko o rezolucyę w 
sprawie założenia ruskiego gimnazyum w Sta- 
nisławowie, która już od lat 4 jest przedmio- 
tem dyskusyi w Ssjmie, Jednakże nawet ta- 
kie żądanie kulturalne odrzucila większość 
polska. Od czasu objęcia urzędowania przez 
Ministra oświaty dr. Hartla powstało w Ga- 
licyi 8 szkół średnich polskich, a w budże- 
cie na rok 1904 znajdują się znów 3 polskie 
szkoły średnie w Galicyi zachodaiej, podczas 
gdy 8 miliony Rusinów od 40 lat muszą się 
zadowolić tylko 4 gimnazyami. Dalej skarży 
się mowea na upośledzenie Rusinów w ad- 
ministracyi politycznej i sądownictwie w Ga- 
lieyi i na Bukowinie i oświadcza się za ideą 
Biernreithera „autonomii narodowej“. Nie 
tylko czesko-niemiecki spór językowy musi 
być załatwiony, ale i we wszystkich krajach 
masi być ta choroba usanięta, (Oklaski u 
Rusinów). 

"W końcu mówił pos. Ebenho ch, po 
tępiając obstrukeyę. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń, 26 listopada. Poseł Elenbo- 
gen wniósł interpelacyę w sprawie zacho- 
wania się Namiestnika Dolnej Austryi w 
kwestyi lekarskiej. Interpelant podnosi, że 
opłakane stosunki w szpitalach i klinikach 
spowodowane są z braku funduszów i doma- 
ga się uregulowania szpitalnietwa. 


dziła, udrapowana w peplum, na wzór szat 
starożytnych, ze wspaniałymi nagiemi ramio- 
nami wysuwającemi się z fałdów ciemnej i 
miękkiej materyi. 

Zmieszana, czuła oczy Vandasa spoczy- 
wające na niej, gdy kobiety obchodziły ją 
dokoła, zachwycając się suknią, która tak 
podnosiła posągową jej urodę. 

Helena czuła się zawstydzona i pełna 
wyrzutów sumienia w obec szczerych zachwy- 
tów kuzynki. 

Vandas się zbliżył. Odwróciła oczy. Sta- 
nowczo, zaczynała go nienawidzieć. Qzyż nie 
on był powodem, że odczuwała w obec 
Alicyi to zakłopotanie, tę dziwną jakąś nie- 
przyjaźń, której się wstydziła i przemagała 
z takim trudem ? 

„ A przecież przy stole, gdy czuła się 
objęta jego spojrzeniem, spnściła oczy prze- 
pełniona potężną radością, która w chaos 
pogrążała wszystkie myśli. Potem, przeniosła 
wzrok na Alicyę i znowu cierpieć zaczęła... 

Ta walka wewnętrzna czyniła ją coraz 
piękniejszą.... oczy jej stawały się jakby go- 
rączką błyszczące, usta bardzo czerwone. 

Gdy podawała kawę na tarasie, palce 
Vandasa dotknęły lekko jej ręki, gdy brał 
filiżankę, którą mu przyniosła i nieznane ja- 
kieś wrażenie nią wstrząsnęło, tak potężne, | 
że nie umiała już rozróżnić, ezy to był ból | 
CZy rozkosz... $ 

Rzuciła się na otomanę. Omdlewająca 
prawie, starała się wrócić do równowagi, gdy | 
Alicya, siedząc przy fortepianie, śpiewała 
operetkowe melodye, które dochodziły Helenę 


z dala, bardzo z daleka, przez rozszalały wir 
jej myśli... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


Sejm węgierski. 


(Telegramy). 


Budapeszt, 26 listopada. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu lzby posłów sejmu wę- 
gierskiego wystąpili posłowie opozycyjni ze 
Skargami na onegdajsze zajścia w Szatma- 
rze podczas wyboru ministra Hieronymiego 
na posła. 

Hr. Tisza oświadczył, że z całą bez- 
względnością będzie usuwał wszelkie naduży- 
cia. Prosi jednak posłów opozycyjnych, aby 
swoje zażalenia przedkładali kuryi królew- 
Skiej, jeżeli sądzą, że nadużycia rzeczywiście 
yły, — a nie przedkładali sprawy w par- 
lamencie, opierając się na plotkach powsta- 
łych podczas agitacyi wyborczej, Kurya kró- 
lewska wyda sprawiedliwy wyrok. 

147 głosami na 150 głosujących wy- 
brano I. wiceprezydentem Izby barona Fei- 
licsa (ze stronnictwa liberalnego). : 

Następnie dokonano wyboru Delegacji. 

Z porządku dziennego, w dalszej dy- 
skusyi nad kontyngentem rekrutów, wygło- 
sił p. Mukies, z partyi niezawisłości, obstruk- 
cyjną mowę. 

Budapeszt, 26 listopada. Partya lu- 
dowa uchwaliła prowadzić jak najostrzejszą 
walkę przeciw projektowi dwóch posiedzeń 
Izby dziennie. 

W skutek tej uchwały ma hr. Appo- 
nyi — według krążących pogłosek — za- 
miar wystąpić wraz z 15 innymi członkami 
z partyi liberalnej. Pogłoska ta wymaga po- 
twierdzenia. 

Budapeszt, 26 listopada. Partya li- 
beralna obradowała wczoraj w sprawie od- 
bywania w sejmie równoległych posiedzeń. 
Po krótkiej dyskusyi, w której zabierał głos 
hr. Tiszai hr. Apponyi, uchwalono na wnio- 
sek hr. Tiszy, aby dziennie odbywały się 
dwa posiedzenia Izby posłów, mianowicie je- 
dno od godziny 10 do 3 po południu, a 
drugie od godziny pół do 6 do pół do 8 
wieczorem. 


KRONIKA 


Lwów, 26 listopada. 


— Radca Dworu prof. dr. Ludwik 
Rydygier — jak donoszą d.ienniki — otrzymał 
ed wydziału lekarskiego Uniwersytetu czeskiego 
w Pradze zaproszenie do objęcia katedry, epró- 
żnionej przez śmierć ś. p. prof. Maydla, 

— Z Uniwersytetu. P. Julian Jawor- 
ski, nauczyciel gimnazyalny w Rzeszowie, otrzy- 


mał na Uniwersytecie wiedeńskim stopień do- 
ktora filozofii. 


— Powszechne wykłady uniwer- 
Syteckie. W piątek, dnia 27 b. m., o godzi- 
nie pół do 8 wieczorem w Zakładzie fizycznym 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8, prof. dr. M. Smo- 
luchowski: „Fizyka kuli ziemskiej“, część I. O 
ziemi stałej (z doświadczeniami). 

— Powszechne wykłady uniwer- 
Syteckie na prowincyi. W niedzielę dnia 
20 b. m.: 

Brody: Prof. K. Wróblewski, „Wpływ 
powstania listopadowego na literaturę i sztukę 
w Polsce“ ; 

Drohobycz: Ks. J. Fuk, „4 historyi Ko- 
ścioła polskiego“ ; 

Kalusz: Prof. T. Pini, „O mazurku Dą- 
browskiego*, ustęp z dziejów pieśni żolnier 
skiej ; 

Kołomyja: Prof. T. Witwicki, „Noe listo- 
padowa*; 

Przemyśl» Prof. dr. K. J. Nitman, „Po- 
wstanie listopadowe“ ; 

Stryj: Prof. W. Osiecki, „O powstaniu li- 
stopadowem; 

Stanisławów: prof. A. Wondaś, „O po- 
wstaniu listopadowem* ; 

Tarnopol: Prof. S. Srokowski, „Rok 1830 
w Polsce i Europie". 

— Rada miasta Lwowa odbędzie 
dziś wieczorem posiedzenie jawne dla sprawy 
kolei Lwów-Podhajce, poczem nastąpi posiedzenie 
poufne. 

— Dziennika urzędowego c.k. Ra- 
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 34, wydany 
dnia 25 listopada 1908 roku zawiera : Rozpo- 
rządzenie JE. Pana Ministra wyznań i oświaty 
z dnia 8 października 1901, 1. 27.915, zawie- 
rające przepisy o odbywaniu egzaminów dojrza- 
łości w liceach żeńskich. Okólnik c. k. Rady 
szkolnej krajowej do wszystkich e. k. Rad szkol- 
nych okręgowych i Rad szkolnych miejscowych 
względem popierania e. k. Sądów w sprawowa- 
niu władzy nadopiekuńczej. Okólnik e. k. Rady 
szkolnej krajowej do kierowniectw wszystkich 
szkół przemysłowych uzupełniających w sprawie 
uregulowania frekwencyi szkolnej. Wiadomości 
osobiste. Budowa szkół. Organizacya szkół. 
Książki szkolne i naukowe. Konkursy Ogło- 
szenia. 

— Druga doroczna wystawa foto- 
graficzna otwartą zostanie we Lwowie na wio- 
snę roku przyszłego 1904 staraniem Klubu mi- 
łośników sztuki fotograficznej, Bliższe szczegóły 
ogłoszone zostaną w swoim czasie. 

++ Podatki gminne W ostatnich cza- 
sach magistrat m, Lwowa otrzymał wiele rekur- 
sów od właścicieli realności nabytych na publi- 
cznej lieytacyi — przeciwko ściąganiu od nich 
zaległości podatkowych za czas poprzedzający 
sprzedaż lieytacyjną. Przy sposobności debaty 
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nad jednym z takich rekursów na sesyi magi- 
stratu, poważna muiejszość nie uznała pretensyi 
nowonabywców, wychodząc z zapatrywania, iż 
podatek gminny czynszowy, tak jak podatek do- 
mowo-czynszowy (państwowy), jest podatkiem 
realnym i przeto do płacenia zaległości obowią- 
zany jest każdoczesny właściciel domu. Wię- 
kszość stanęła natomiast na tem stanowisku, iż 
podatek gminny ezynszowy należy do rzędu kon- 
sumcyjnych, obciąża właściwie lokatora, wła- 
ścielel zaś jest tylko 4 mocy ustawy pośredni- 
kiem między lokatorem a kasą gminną i za 
uiszczenie podatku czynszowego wobec gminy od- 
powiada osobiście. Niema więc racji żądać od 
nowonabywców płacenia zaległości. 

Wobec tych sprzecznych opinij, oddano 
sprawę do rozstrzygnięcia komisyi prawniczej, 
która na onegdajszem posiedzeniu potwierdziła 
zapatrywanie większości gremium, zaznaczając 
przy tem konieczność, by gmina przed licytacyą 
zgłaszała zawsze swe pretensye z tytułu zale- 
głych podatków. 

— Dziewiąta rocznica zgonu Jana 
Matejki. Towarzystwo Bratnivj pomocy uczniów 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie chcąc 
uczcić tę chwilę, zebrało wśród uczniów Akademii 
kilkadziesiąt koron, w celu powiększenia fundu- 
szu na pomnik Matejki. Suma ta została oddana 
sekcyi Matejkowskiej. 

Oprócz t:go Towarzystwo za dni kilkana- 
ście urządza publiczny „wieczór Matejkowski*, 
z którego dochód przeznaczony na ten sam cel. 

— Wiec drobnych kupców lwow- 
skich odbędzie się w niedzielę 29 b. m. w 
sali Filharmonii lwowskiej (gmach skarbkow- 
ski) o godzinie pół do 3 po południu z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1. Zagajenie. 2. 
Referat „O poparciu przemysłu krajowego”. 8. 
Udział kupców w sprawie podniesienia prze- 
mysłu krajowego. 4. Saanoistne wnioski i u- 
chwały. 

W ogólnej akcyi prowadzonej w całym 
kraju dla obrony przemysłu krajowego nie może 
się obejść bez współdziałania kupców. Więksi 
kupcy odbyli już w tej sprawie zgromadzenie w 
Towarzystwie kupców i młodzieży handlowej. 
W niedalekiej przyszłości ma się odbyć ogólny 
wiec kupców większych. Urządzeniem wiecu w 
dniu 29 b. m. zajął się komitet złożony z wy- 
działu Towarzystwa drobnych kupców chrze- 
ściańskich i kilku kupców izraeliekich. 

Na wiecu tym mają się zgromadzić prze- 
dewszystkiem kupcy mniejsi, bo ich jest naj- 
więcej, a w obec tego, że stykają się z najszer- 
szemi kołami odbiorców, mogą oddać sprawie 
podniesienia przemysłu krajowego, wielkie u- 
sługi 

Wielu już z tych kupców dało liczne do- 
wody obywatelskiego pojmowania swego stano- 
wiska w sprawie popierania krajowej wytwór- 
czości. Można się tedy spodziewać, że na wiecu 
niedzielnym, mniejsi kupey lwowscy tak chrze- 
ściańscy, jak i żydowscy stawią się licznie, aby 
dać dowód, że sprawa przemysłu krajowego nie 


jest im obojętną, tem więcej, iż od rozwoju prze- 
mysłu krajowego zależnym jest w wielkiej mie- 
rze wzrost handlu i podniesienie się stanu ku- 
pieckiego. 

— Nabożeństwo żałobne za zmar- 
łych reprezentantów gminy m. Lwowa odbędzie 
się w piątek, dnia 27 b. m., o godzinie»8 rano 
w kościele Archikatedralnym, 

— Uroczysty obchód poświęcony 78 
rocznicy listopadowej 1830/1 roku, oraz pamięci 
Adama Mickiewicza, urządza „Skala“ lwowska 
w niedzielę, dnia 29 b. m, w sali własnej o 
godzinie 7 wieczorem. Wstęp wolny za zapro- 
szeniami. 

Święty Mikołaj przybędzie i błogosławić 
będzie dziatwę „Skały* 6 grudnia o godzinie 5 
wieczorem. ź 

A Zaginione dziecko. Trzyletni synek 
Stanisławy Procko, bawiąc się wezoraj w dzie- 
dzińeu realności przy ul. Sadowniekiej 34, znikł 
nagle bez śladu. Dziecko ma blond włosy i ubrane 
było w niebieską sukienkę. 

A Pożar. Dziś o godzinie 3 minut 30 
nad ranem wybuchł na strychu realności, poło- 
żonej u zbiegu ulic Serbskiej i Sobieskiego, pożar 
iobjął wkrótce wiązania dachowe. Straż pożarna 
miejską i ochotnicza przybywszy na miejsce, 
ugasiła wkrótce ogień. Spaliła się tylko część 
dachu. Przyczyna pożaru nieznana, 

A Na placu Krakowskim rozegrała 
się wczoraj wieczorem krwawa scena. Kapral po- 
licyjny Rzeszowski patrolując po tym placu, ra- 
uważył jakiegoś człowieka niosącego cebrzyk. 
Ponieważ mężczyzna ów wydał się mu podej- 
rzanym, aresztował go i chciał odprowadzić na 
inspekcyę policyjną. Zaledwie jednak uszli kilka 
kroków, mężczyzna ów opuściwszy szaflik z ręki, 
chwycił nagle policyanta za gardłui począł go 
dusić. Po krótkiem szamotaniu się Rzeszowski 
zdołał się wreszcie uwolnić z rąk napastnika, a 
dobywszy szabli, ciął go nią przez twarz. 

Rzeszowski odstawił teraz nieopierającego 
się już areszianta na stacyę ratunkową, zkąd po 
zaopatrzeniu mu rany, odwieziono go do szpitala 
powszechnego, w celu przedsięwzięcia natychmia- 
stowej operacji. 

Awanturnikiem tym był Miehaż Dudak, 
zarobnik dzienny. 

A Kradzież w Żółkwi. Policyi tutej- 
szej doniesiono wczoraj w drodze telegraficznej 
z Żółkwi, że w nocy z wtorku na środę skradli 
tam złodzieje znaczniejszą ilość bielizny, znaczo- 
nej literami J. O., oraz kilkanaście sztuk gar- 
deroby, między temi kilka mundurów kolejowych. 
Złodzieje mieli zbiedz w kierunku Lwowa. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania porucznika trenu p. R. B., przy ul. 
św. Marcina 11, skradziono wczoraj pościel, r2- 
wolwer, zegar stołowy, wartości przeszło 120 K. 

U notowanego złodzieja Jana Szewczuka w 
Zamarstynowie, zakwestyonowała wczoraj żandar- 
merya bardzo wiele sztuk bielizny damskiej, zna- 
czonej literami S. G. 


Pośniesznym pociągiem przez Tyrol. 


Wrażenia z błyskawicznej wycieczki, 


maa 


I. 


Długi łańcuch wagonów, sprzężonych z 
sobą i przypiętych do sapiącej i dymiącej lo- 
komotywy, szybko biegnie z Wiednia po szy- 
nach zachodnich kolei austryackich. Drogę, 
z początku płaską, nizinną, w dali tylko, na 
widnokręgu gdzieniegdzie zazębioną wąską 
szlarką wzgórz i wyniosłości, otaczają nie- 
mal do samego Linzu rozległe pola: to świe- 
žo rozorane pod siewy wiosenne, to ziele- 
niejące gęstą oziminą. Kwadraty i prostokąty 
łanów otaczają drzewa owocowe, przy któ- 
rych tu i ówdzie wznoszą się domy i zabu- 
dowania gospodarcze, murowane, ciężkie, nie- 
ładne, lecz świadczące o dostatku i pracowi- 
tej pilności mieszkańców. Pogoda nam sprzy- 
ja, dzień mamy prześliczny. Słońce złoci lub 
czerwieni żółkniejące i rdzą krwawą pokry- 
wające się liście klonów, grusz i jabłoni. Wo- 
zy nasze, mijając mniejsze stacye z ludnemi 
miasteczkami i bogatemi wsiami, pędzą po 
linii, pochylającej się lekko ku zachodowi, 
aż do Salzburga, skąd, wśród gór wcale już 
wysokich, suniemy dalej na południe po wstę- 
gach relsów, łamiących się pod prawie pro- 
stym kątem, do Bischofshofen, gdzie znowu 
w kierunku zachodnim wyciąga się kolej że- 
lazna licznymi, wężowymi zwrotami — ku 
Insbruckowi. 

Jesteśmy w prawdziwym Tyrolu. 

Z jednej i drugiej strony drogi piętrzą 
się ku jasnemu niebu regle i wirchy, poro- 
śnięte do połowy swych boków eiemnoszma- 
ragdowymi lasami, pokryte w górnych zle- 
bach i na szczytach migocącym śniegiem. 
Doliny gładkie, równe, o krótkiej, zwartej 
murawie, bez mchów i porostów, ze zweł- 
nionymi pianą strumieniami i potokami, po- 
dobne do posadzek, wysłanych suknem zie- 
lonem, obszytem srebrną frendzlą. Trawniki 


miejskich parków pozazdrościćby im mogły 
jaskrawej surowości koloru! Krajobraz jednak, 
pomimo swej oleodrukowej konwencyonalności, 
jest bądź co bądź cudny. Jakiś zdrów, we- 
soły, pozbawiony zupełnie sztucznego na- 
stroju. Alpy tyrolskie są szczerze piękne, cho- 
ciaż (wbrew mniemaniu sentymentalnych 
Niemek i niemieckich poetów) nie mają w 
sobie za grosz romantyczności i mistycznego 
modernizmu; powiedziałbym nawet, że wy- 
wołują raczej — w literacko-francuskiem zna- 
czeniu wyrazu — wrażenie klasyczne. Pro- 
file ich piramidalnych zarysów noszą na so- 
bie cechy poprawności akademiekiej. A i 
człowiek, od wieków tam zamieszkały, pra- 
wdopodobnie pod wpływem otoczenia, two- 
rzył i tworzy dotąd swoje dzieła architekto- 
niczne na ich obraz i podobieństwo, stosu- 
jąc w kształtach to, co buduje, do ogólnego 
charakteru miejscowej przyrody. Wieżyczki 
kościołów, tak zda się cienkie, że ramieniem 
objąćby je można, strzelają w błękit twarde- 
mi jak skały liniami. Domy w miasteczkach 
i burgadach, wprawdzie wyniosłe, dzięki wy- 
suniętym z fasad wykuszom, wydają się pę- 
kate, jak garby na piersiach gór. Chaty- zaś 
po wsiach i na ustroniach, przybrały formę 
regli, płaszczyznami zakończonych. Na ich 
murowanych parterach, zwykle wcale szero- 
kich, pobielonych, albo pomalowanych na ró- 
żowo, sterczy niższe od parteru piętro dre- 
wniane z dachem łupkowym, dranicowym, 
biaszanym, a nawet niekiedy ceglanym, lecz 
niemal zawsze względnie płaskim. Balkony, 
do ścian frontowych przyczepione, mniej 0- 
zdobnie od szwajcarskich cięte, przypominają 
wypukłości,. ślimakiem okalające grzbiety pa- 
górków. Słowem uboga fantazya budownicza 
wzoruje się tu nieustannie na jednolitych i 
nieco monotonnych konturach motywów na- 
tury. A jednak wszystko, razem wzięte, tło, 
rysunek i sztafaż, jest ładne — uroczo ła- 
dne. Już przed dawnymi laty odczuwać mu- 
sieli tę piękność niepospolitą 00. Benedykty- 
ni, wznosząc tu gęste klasztory. Znaczna 
ich liczba stoi w prześlicznem położeniu, 
wśród malowniczych widoków. Przeciętnie ni- 
żej fundamentowane od zamków, które jak 
orle gniazda rozsiadły się wysoko na zbo- 
czach nad przepaściami, były jednak niegdyś 
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obronnymi, jak zamki rycerskie. Chroniły od 
zagłady cenne zabytki kultury starożytnej ; 
chociaż przeważnie gotyckie, torowały ścieżki 
dla odrodzenia. Dziś podobno otwierają go- 
ścinne podwoje wygnanym z Francyi zakon- 
nikom. O skarbach, jakie posiadać mają je- 
dni i drudzy opowiadają cuda pobożni Ty- 
rolezycy i wolnomyślni turyści, jadący po- 
śpiesznym pociągiem. 

Wielu z ostatnich już w Wiedniu za- 
pełniło wszystkie wagony. Nieoczekiwana, a 
na czas dłuższy zapowiadająca się pogoda, 
skłoniła zda się znaczną ieh część do ugru- 
powania gromadki, odbyć mającej razem in- 
teresującą wycieczkę w góry. Po za tem tu- 
rystycznem kółkiem nie brakło nadto w po- 
ciągu reprezentantów i reprezentantek ary- 
stokratycznego świata, profesorów Uniwersy- 
tetu, dziennikarzy, artystów, słuchaczy szkół 
wyższych, eudzoziemców różnych stanów, a 
nawet dostojnego Członka Rodziny Panują- 
cej. Był nim greyin Ludwik Wi- 
ktor, powracający z nad Adryatyku do re- 
zydencyi swojej w Salzburgu. Jechał w wo- 
zie dworskim salonowym, z adjutantem, po- 
rucznikiem hrabią Palffy i.ex-ministrem hr. 
Thunem, lecz do śniadania zasiadł jak zwy- 
kły śmiertelnik przy table d'hóte, u wspólne- 
go stołu, w restauracyjnym wagonie. Ubrany 
był po cywilnemu tak wykwintnie, że sie- 
dzący o kilka krzeseł dalej „Gigerl* wiedeń- 
ski, wlepił zachwycony wzrok w strój Arey- 
księcia, składający się z  jasnobronzowe- 
go, podróżnego garnituru i kolorowej w nie- 
bieskie pasy koszuli, szepcząc z westchnie- 
niem, mieszczącem w sobie ogrom admi- 
racji: 

— Ach! taki kostium to istne marze- 
nie... Un rêve! 

Nie wiem, czy właściciel „wymarzone- 
go kostiumu* dosłyszał wyrazy gorącego u- 
wielbienia, bo właśnie w tej chwili najbliż- 
sza moja sąsiadka, Polka — podobno Wiel- 
kopolanka — zażądała chleba od roznoszące- 
go sery służącego. Arcyksiąże wziął stojący 
przed nim koszyk z bułeczkami i z pełną 
prostoty uprzejmością, nie mającą nie wspól- 
nego z dworską etykietą, podał go nieznanej 
sobie młodej damie. Oczy całego żeńskiego 
towarzystwa, zgromadzonego w jadalni wago- 


nowej, roziskrzyły się zazdrością. Ale w dzi- 
siejszych czasach, o znużonych, wyczerpa- 
nych wyobraźniach i szybko zapominanych 
wrażeniach, i zazdrość niewieścia nie trwa 
długo, zwłaszcza, gdy jej powód nagle się 
usunie — Arcyksiążę zaś już o drugiej po 
południu wysiadł w Salzbnrgu. 

Pociąg pędzi dalej. 

Podróżni długimi zwartymi szeregami 
stanęli przy oknach na korytarzu, bo widoki 
przedstawiają się coraz piękniej. Po mniej- 
szych siklawach, wspaniały wodospad w Ta- 
xenbach i eudne jezioro w Zell am See nęci 
urokiem, rozebranym z wszelkiego konwen- 
cyonalizmu. Na stacyjkach górskich wska- 
kują do wagonów goście, w tradycyjnych u- 
biorach, różniących się tylko drobnemi od- 
mianami barw i kroju, WSE. do dolin 
przez nich zamieszkiwanych. Na małym 
skrawku podregiowej równiny, tuż przy na- 
sypie, oficer i kaprał-instruktor musztrują 
świeżo wziętych do wojska rekrutów. Góry 
coraz szczelniej zbliżają się ku sobie, coraz 
wyżej podnoszą ubielone czoła. Przestrzeń, 
po której jedziemy, zwęża się nieustannie. 
Rzeka Inn, zawracając tu z północy od po- 
granicznego Kufsteinu, niegdyś więzienia 
stanu, wartkim prądem toczy zielone fale raz 
z lewej, to znowu z prawej strony drogi. 
W Saalfelden ściemnia się... dzień jesienny 
krótki... Ba! śnieg nagle sypać zaczyna. 
Między skalistemi i zalesionemi ścianami cała 
okolica wydaje się obrusem pokryta. Niebo 
czarne... krajobrazu nie widać, W Wörgl 
pociąg posuwa się z trudnością w pośród 
zasp tu i ówdzie wcale głębokich.... A w wa- 
gonach rozpacz. Tak pięknie rozpoczęta 0 
godzinie 10 z rana wycieczka, około ósmej 
wieczorem kończy się rozczarowaniem. zem 
ukoić smutek?.. Flirtem chyba, jedynym 
mniej więcej wesołym epizodem nowoczesne- 
go życia towarzyskiego. 

Więe młodzi i starsi biorą się do flir- 
towania, jak do wista lub do labeta dla za- 
bicia nudy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Zygmunt Sarnecki. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Wado- 
wicąch, Paweł Michalik, urzędnik tamtejszej Rady 
powiatowej, w 55 roku życia. 

We Lwowie, Domicela ze Zgórskich Skwir- 
czyńska, w 78 roku życia. 

— Jubileusz prof. M. Sokołow- 
skiego. Na obchód jubileuszu, który się odbę- 
dzie w sobotę, dnia 28 b. m., w auli uniwer- 
syteckiej w Krakowie, zgłosili swe przybycie ze 
Lwowa: prof. T. Wojciechowski i prof, Jan Bo- 
łoz Antoniewicz, jako delegaci Uniwersytetu lwow- 
skiego. 

Uczta jubileuszowa na cześć prof. dr. Ma- 
ryana Sokołowskiego, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 29 b. m., o godzinie 8 wieczorem w sali 
dawnego resursu krakowskiego (ul. Wolska 4). 

— Hojny dar. P. Emanuel Małyński z 
Berezna na Wołyniu złożył za pośrednictwem je- 
dnego z krakowskich banków w administracyi 
Czasu na powodzian galicyjskich sumę 12.610 
K. 60 h. (5000 rubli według kursu warszaw- 
skiego). Kwotę tę przesłano na ręce skarbnika 
komitetu powodziowego, p. dyr. Sędzimira. 

Dodać należy — czytamy w Czasie — 
że p. Małyński od roku jest największym akcyo- 
naryuszem „Banku ziemskiego* w Poznaniu, 
zajmując pierwsze miejsce z sumą 250.000 m. 
Jako drugi z kolei akcyonaryusz, figuruje jeden 
z obywateli podolskich z kwotą 100.000 m. 

Jest to dobry przykład do naśladowania 
i prawdziwie obywatelska lokacya kapitału, od- 
danego w służbę najżywotniejszych interesów 
narodowych. 

— Przeniesienie relikwii. W sobotę, 
dnia 21 b. m., odbyło się w Krakowie w ka- 
tedrze na Wawelu w kaplicy króla Jana Ol- 
brachta uroczyste nabożeństwo, odprawione przez 
ks. Kardynała Puzynę, po którem nastąpiło prze- 
niesienie relikwii błogosławionego Wincentego 
Kadłubka, biskupa krakowskiego od r. 1208 do 
1218, do nowej srebrnej trumienki, sprawionej 
przez ks. Kardynała. 

— Szkarlatyna w Rzeszowie — jak 
donosi Rzeszowianin — wzmaga się. Od po- 
czątku epidemii zachorowało ogółem 66 osób, 
z tych umarło 12, wyzdrowiało 88. 

— Nowy gmach sądowy. Czytamy 
w Rzeszowianinie: Dzięki staraniom prezydenta 
sądu, radcy Dworu p. Łukaszewskiego, budowa 
gmachu sądowego ma być tak przyspieszoną, że 
już w r. 1904 gmach ten będzie do użytku ad- 
dany. Zgodnie ze wspaniałą szatą zewnętrzną 
nowego gmachu, zapowiada się i wewnętrzne 
urządzenie biur okazale. 

— Z Tow. tatrzańskiego. Na one- 
gdaj odbytem posiedzeniu rozpatrywano sprawy, 
odnoszące się do kwestyi współwłasności i po- 
siądania gruntów przy Morskiem Oku. Następnie 
zatwierdzono rezolucyę wiecu tegorocznego w Za- 
kopanem, domagającą się ustanowienia stałej ko- 
misyi językowej, mającej na celu poprawną no- 
menklaturę Tatr i upoważniono prezydyum od- 
nieść się jak najrychlej w tej mierze do Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie. W końcu po- 
stanowiono zwołać bezzwłocznie komisyę reda- 
kcyjną i komisyę do robót w Tatrach, celem 
uchwalenia publikacyi Towarzystwa i projektu 
robót w Tatrach na r. 1904. 

— Okradzeni posłowie. Posłów do 
Rady państwa Wilka i Bombo okradziono one- 
gdaj w wagonie kolei Północnej. Skradziono im 
legitymacye kolejowe i gotówkę, jaką mieli przy 
sobie. 

— Morderstwo. Ze Stanisławowa do- 
noszą do Dziennika Polskiego: Gr. kat. pro- 
boszcza w Hubinie (koło Potoka złotego) ks. 
Stefana Gawackiego znalazła we wtorek rano 
służba w łóżku nieżywego, wśród objawów gwał- 
townej śmierci. Zachodzi podejrzenie, że ks. Ga- 
wacki został zamordowany w celu rabunku. Pro- 
kuratorya tutejsza wdrożyła energiczne śledztwo. 
Ks. Gawacki uchodził za bardzo majętnego. 

— Odkrycie prof. Marmorka. Prof. 
Mikulicz donosi z Wrocławia do N. Wiener 
Tagebl., że dotychczasowe próby jego z surowicą 
przeciwgruźliczą prof. Marmorka wypadły ujemnie. 

— Przybór Wisły. Według ot:zyma- 
nych doniesień telegraficznych z Sandomierza i 
Zawichosta, w górze Wisły woda znacznie przy- 
brała. 

— Huragany i pioruny. O dziw- 
nych zjawiskach natury w tej porze roku do- 
noszą z różnych stron. W Niemczech, w wielu 
miejscowościach szalały takie wichury, iż komu- 
nikacya we wszelkich postaciach została pozry- 
wana lub uszkodzona. Największe szkody wy- 
rządził huragan w prowincyach saskich i w 
Westfalii. Połączenia telegraficzne z Holandyą, 
Belgią, Francyą, Włochami i Szwajcaryą są po- 
psute. Z Kolonii donoszą, iż panujące tam hu- 
ragany wyrządziły wiele szkód. W miejską in- 
stalacyę gazową uderzył piorun i spalił budy- 
nek. Wicher zrzucił z innych budyków ośm ko- 
minów i tylko nadzwyczajnej pomysłowości je- 
dnego z majstrów należy zawdzięczać, iż nie 
nastąpiła eksplozya. Z różnych stron Westfalii 
również dochodzą hiobowe wieści, W Ditssel- 
dorfie i okolicy lały straszne deszcze z błyska- 
wicami i piorunami, druty komunikacyjne po- 
zrywane na dalekich przestrzeniach, w lasach 
masy drzew powyrywane z korzeniami, Pod 
Cleve piorun zabił dwie osoby, We Frankfurcie 
nad Menem szalał straszny huragan, wyrywał 
drzewa, wyciskał szyby, przewrącał słupy tele- 


4 


graficzne i telefoniczne. Komunikacya uliczna 
przerwana była na czas dłuższy. W Peine wi- 
cher przewrócił wieżę miejscuwego kościoła ka- 
toliekiego i maderwał dach. Wiele wypadków 
nieszczęśliwych spowodował też huragan w An- 
glii. W różnych miastach dziesięć osób zostało 
zabitych przez zrzucone wichrem kominy. Nor- 
weżski parowiec „Heraldswang* w drodze do 
Ameryki zatonął z załogą składającą się z 20 
osób. 


— Zderzenie dwóch wagonów 
tramwayu elektrycznego. Z Ekateryno- 
sławia donoszą : W środku miasta spotkały się 
onegdaj wagony tramwayu elektrycznego. Dwa 
wagony strzaskane. Pokaleczonych dwóch kon- 
duktorów i dwóch pasażerów. 

— Zemsta kochanka. Z Paryża do- 
noszą: Powszechne wstrząśnienie wywołała tu 
straszna zbrodnia. Komik Masiello w jednym z 
tutejszych „café chantant“ koleżance swojej di- 
vie groteskowej, Paduerette, z zazdrości wykłuł 
sztyletem oczy. 

— Herbert Spencer, który zachoro- 
wał ciężko i — wedle doniesień niektórych pism 
londyńskich — był już bliskim śmierci, ma się 
obeenie lepiej. Donosi o tem londyński dziennik 
Standard. Sędziwy filozof zamiera powolnie na 
uwiąd starczy, 


Notatki litoracko-artystyczne, 


henan e en r n 


Z galic. Tow. muzycznego. Pierw- 
szy koncert za r. 1908/4 odbędzie się we wto- 
rek, dnia 1 grudnia, w sali Domu narodnego. 
Na program składają się: Corelli' ego „Concerto“ 
na dwoje skrzypiec i wiolenczelę z towarzysze- 
niem orkiestry; kompozycya szlachetna w swej 
prostocie, a mimo, że przepłynęły nad nią trzy 
wieki, przemawiająca ciepłem uczucia, Beethovena 
„Septuor”, jedna z najprzystępniejszych dla ogółu 
kompozycyj genialnego mistrza. 

W środkowej części koncertu wystąpi tak 
wykwintna śpiewaczka i wyborna artystka, jak 
hr. Pelagia Skarbkówna. Koncert zakończy sym- 
fonia D-dur Haydna (ur. 2 w wydaniu Breitkopfa) 
dzieło w wysokim stopniu trudne do wykonania 
ze względu na lekkość, z jaką powinny się po- 
ruszać w symfonii Haydna masy orkiestralne. 


Z teatru. Sobotni wieczór ożywi po- 
ważny nastrój całotygodniowego repertuaru. Roz- 
pocznie go pełna humoru operetka Offenbacha 
„Pan Choufeuri przyjmuje”, która przez długie 
lata bawiła publiczność nie tylko wytworną lek- 
kością libretta, dającego cały szereg rzeczywi- 
ście zabawnych sytnacyj, ale i muzyką bardzo 
miłą i wdzięczuą, ożywioną słynnymi w swoim 
czasie kupletami, śpiewanymi obecnie przez pp.: 
Lelewicza, Kliszewską i Malawskiego. 

Na zakończenie pójdzie operetka Souppego 
„Dziesięć cór na wydaniu* w wyborowej obsa- 
dzie, pozwalającej na najbardziej artystyczne wy- 
konanie tego dzieła, które było zawsze źródłem 
wesołości dla wszystkich zwolenników niestarze- 
jącego się nigdy talentu Souppego. Deklarnacye 
panny Jankowskiej, koncert na  ksylofonach, 
orężne zapasy nadobnych cór barona le Coqua, 
zalotne ich tańce, stanowić będą prawdziwą atra- 
keyę wieczoru. 

Pomiędzy jedną a drugą operetką odtań 
czonem zostanie „Divertissement baletowe“ ukła- 
du p. Sachsa. 

„Aida“ będzie najbliższą nowością operową, 
z której odbywają się od kilku dni, pełne próby 
orkiestrowe. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek po raz ostatni : Pierwszy 
dzień z trylogii „Pierścień Nibelungów* Ryszar- 
da. Wagnera „Walkirya* w 3 aktach. 

W piątek po raz nierwszy (nowość) „Uczeń 
szatana“, sztuka w 8 aktach a 5 odsłonach 
przez Bernarda Shawa, przekład z angielskiego 
przez B....k. 

W sobotę, po raz pierwszy „Pan Choufleuri 
przyjmuje”, operetka w 1 akcie Jak. Offenba- 
cha. Nastąpi „Divertissement“ baletowe w 1 
akcie, układu St. Sachsa. Zakończy „Dziesięć cór 
na wydaniu, operetka w 1 akcie Fr. Souppego. 


Repertoar „Filharmonii* lwowskiej. 

We czwartek, dnia 26 b. m., wielki kon- 
cert filharmoniczny, ze współudziałem słynnego 
kwartetu drezdeńskiego „a capella“. 

Program: I. 1. Bizet: „L Arlesienne* suita, 
wykona orkiestra 15 p. p. pod kierownictwem 
p. Konopaska. 2. Haydna: „Tęsknota za krajem“, 
„Rozłączenie*; Brahms: „Dobry wieczór, dobra 
noc“, kwartet, odśpiewają pp. M. Dietl, M. Me- 
defind, K. Gersteroph i M. Winkler. 5. Rossini: 
Arya z opery „Cyrulik sewilski*, solo na sopran 
odśpiewa panna Dietel z tow. orkiestry. — II. 
1. Beethoven: Adagio i allegro z 5 symfonii, 
wykona orkiestra 15p.p. 2. a) Tosti: „Vinon“, 
b) Matthei: „Il ne vient pas“, solo na alt, od- 
śpiewa p. Gersteroph. 3. Pieśni ludowe: Becker: 
a) „Królewskie dzieci“, b) „Anna z Tharanu*, 
©) „Miłość sprawia rozkosz“, kwartet, odśpie- 


J. Berezowskiego, o których wczoraj wspo- 


celem przesłuchania p. Maryi Danilukowej 


czytała trzy listy J. Berezowskiego. 


wają pp. Dietel, Medefind, Gersteroph i Winkler. 
Akompaniament prof. Fr. Neuhauser. Początek 
o godzinie pół do 8 wieczorem. 

We sobotę, dnia 28 b. m., wielki koncert 
filharmoniczny ze współudziałem kwartetu dre- 
zdańskiego „a capella“. 

W niedzielę, dnia 29 b. m., Koncert po- 
pularny ku uezezeniu rocznicy z r. 1880/1. 


AZ Izby sądowej. 


(O obrazę ceci). 


Lwów, 26 listopada. 


W dalszym ciągu dzisiejszej rozprawy, 
przesłuchał trybunał świadka Maksymiliana 
Messinga, dyrektora szkoły ludowej Hir- 
scha w Śniatynie. 

Po zaprzysiężeniu podaje świadek, że 
p. Breiter w czasie świąt Wielkanocnych 
był w Śnmiatynie, a jak wie z opowiadań 
śniatyńskieh obywateli, chodził do starostwa 
i sądu. W Załuczu p. Breiter nie był, gdyż 
miał się spotkać w drodze z komisarzem sta- 
rostwa p. Jaworczykowskim. 

W dalszym ciągu opowiada, że w 
ubiegły piątek wieczorem w torhowli w Snia- 
tynie oficyał starostwa p. Majewski pro- 
sił go, aby napisał do p. Breitera, że p. Be- 
rezowski, telegrafista na dworcu kolejowym 
w Załuczu, otrzymał od p. Daniluka list, 
z prośbą o porozumienie się z wójtem i eko- 
nomem w Załuczu, oraz by nakłaniał świad- 
ków do zeznawania na korzyść oskarżonego 
Daniluka. P. Berezowski miał otrzymać nad- 
to po tym liście jeszcze jeden list i tele- 
gram od osk. Daniluka. J. Berezowskiego 
w Sniatynie niema. 

Obr. dr. Zipper w obec tego, że w 
toku rozprawy pp. Breiter i Matkowski kil- 
kakrotnie wyrazili się pogardliwie o chara- 
kterze osk, Daniluka, dalej że p. Breiter w 
afiszu napiętnował Daniluka jako „złodzieja, 
oszusta i fałszerza weksli“ a nadto, że wy- 
stosował list do jego żony, nazywając ró- 
wnież go złodziejem — prosi o odezytanie 
pisma prezydyum sądu krajowego karnego 
na stwierdzenie, że przeciwko øsk. Danilu- 
kowi nie toczą się z urzędu żadne dochodze- 
nia karne o zbrodnie lub występki. 

Dr Zipper wnosi nadto, by sprawę 
t. zw. „sztyletową*. wyłączył trybunał z o- 
beenej rozprawy, gdyż prokuratorya państwa 
zażądała odpisu zeznań oskarżonego Owikliń- 
skiego i świadków przesluchanych na tę o- 
koliezność. 

Zastępca oskarżyciela prywatnego dr. 
Tenner sprzeciwia się wnioskom obrony. 

Osk. Owikliński domaga się za- 
rekwirowania z sądu obwodowego w Stryju 
aktów sprawy karnej przeciw niemu o zbro- 
dnię oszustwa, z sądu krajowego lwowskiego 
aktów cywilnych sporu, wytoczonego przez 
niego Skarbowi państwa o 7600 koron, oraz 
przesiuchania adwokatów dr. Gabla i Sza- 
frańskiego, celem stwierdzenia okoliczności, 
że sprawa z listem pieniężnym, w którym 
znalazły się zamiast banknotów tylko skraw- 
ki papieru — nie była tak brudną, jak toją 
nazwał p. Breiter, będąc przesłuchany pod- 
czas rozprawy jako Świadek. 

Dr. Tenner oświadcza, że p. Breiter, 
uważając osobiście sprawę za brudną, nie 
chciał wnieść interpelacyi w parlamencie w 
w sprawie oskarżonego Uwiklińskiego. — Dr. 
Tenner przyznaje, że p. Owikliński pod za- 
rzutem oszustwa siedział w więzieniu sądu 
obwodowego w Siryju 14 miesięcy bez 11 
dni, poczem uwolniony został przez trybunał 
sądu przysięgłych od tej zbrodni. Skazany 
został natomiast za zbrodnię gwałtu publi- 
cznego. 

P. Breiter żąda aktów śledczych co 
do świadka Kory. 

Obr. dr. Zipper podnosi, że donie- 
sienie karne, wniesione przeciw oskarżone- 
mu Danilukowi przez p. Breitera na 12 ar- 
kuszach o najrozmaitsze zbrodnie i występki 
nie odniosło żadnego skutku. 

Dr. Tenner w odpowiedzi na to, za- 
znacza, że niewdrożenie dochodzeń przez pro- 
kuratoryę Państwa nie może stanowić jeszsze 
dowodu nieprawdziwości doniesienia. 

Trybunał po dłuższej naradzie odmówił 
wszystkim wnioskom tak oskarżyciela pry- 
watnego, jak i obrony, z wyjątkiem wniosku 
co do odczytania poświadczenia prezydyum 
sądu krajowego karnego, które stwierdza, że 
przeciw oskarżonemu Danilukowi nie toczą 
się żadne dochodzenia karne o zbrodnie lub 
występki. 

Przewodniczący odczytuje to pismo, jak 
również odezwę sądu powiatowego w Śnia- 
typie, z którego okazuje się, że w Śniatynie 
mieszkają tylko Kornel i Michał Berezowscy. 

Obr. dr. Zipper oświadcza, iż osk. 
Daniluk nie mógł znaleźć tych trzech listów 


minał, że je posiada. Dr. Zipper w obec te- 
go prosi, aby trybunał wysłał do domu Da- 
niluka sędziego śledczego z protokolantem, 


na okoliczność, iż ona odebrała, otworzyła i 


Zastępca oskarżyciela prywatnego 
Tenner sprzeciwia się temu wnioskowi,*9 
znaczając, iż skoro p. Daniluk raz i dm 
na pytanie przewodniczącego kategoryci| 
oświadczył, że za artykuły swe przyjmił 
najzupełniejszą odpowiedzialmość, zasłaniam 
się jego nieznanym korespondentem i 4 
gubionymi jego listami jest niedopuszczali) 

Trybunał po naradzie wnioskom obro 
odmówił. 

Przewodniczący odczytuje kontestagj 
registratury i świadectwa majątku oskarśj 
nych. Według tych świadectw osk. Danilih 
w sądzie pow. S. III. karany był za obrań 
honoru 10-dniowym aresztem, względh 
grzywną 100 K., Owikliński zaś dwa razy! 
obrazę honoru l-miesięcznym aresztem i: 
dniowym oraz za zbrodnię gwałtu puki 
cznego 6-miesięcznem ciężkiem więzienień 

Na tem ukończono postępowanie dowi 
dowe, poczem przewodniczący odroczył dał 
ay ciąg rozprawy do poniedziałku godzil 

rano. 


Wyrok w procesie hr. Kwileckich: 


Berlin, 26 listopada. Werdykt s# 
dziów przysięgłych brzmi eo dł 


stępujący : 

Na wczorajszej rozprawie zabrał gł 
drugi obrońca Chodziesner i protestowś 
w swej mowie przeciw metodzie niedopuszezśł 
nia pytań ze strony obrońców, praktykowś: 
nej w ciągu procesu. Podziwiał następnie 6 
skarżoną, że z takim spokojem słuchała rof 
trząsania najdrobniejszych szczegółów ze swe 
go życia. Prokurator wyraził się, że w okolic) 
Wróblewa zapanowała formalna epidemia krzył 
woprzysięstwa. Dziwna rzecz, jakim sposobe 
uchronić się mogli przed nią jedynie Hechelsl 
i Jadwiga Andruszewska? Mowca następni 
bronił sądów przysięgłych, powiadając, że ich 
data urodzin r. 1848 robi im nieprzyjaciół 
ale mimo to sądy owe żyć jeszcze będą dłu 
go i przeżyją z pewnością najmłodszego nar 
wet z prokuratorów berlińskich, Wreszcie 0: 
brońca wykazywał, że niema wcale dowoduj 
aby dziecko Cecylii Mayerowej przewieziom 
do Berlina. Ślad jego istnieje jedynie d 
Oświęcimia, ale od Oświęcimia ginie. Oświe* 
tliwszy należycie Hochelskiego i obie młode 
Andruszewskie. skrytykował zeznania rzeczo* 
znawcy prof. Dürsena, powiadając, że skom: 
promitował niemi i siebie i swoją naukę, na- 
koniec prosił przysięgłych o zaprzeczenie po- 
stawionych im pytań. 

Trzeci obrońca hr. Kwileckich dr. R y- 
chłowski rozwiewał wątpliwości prokurato- 
ra z powodu, że hrabiną wezwała do rozwią- 
zania z tak daleka Owellową, a nie bliższą 
Ossowską i dowodził, że identyczność syna 
Mayerowej z małym Kwileckim jest niemo- 
żliwa. Mowca przedstawił, czem jest „trójli- 
stek“, złożony z Hechelskiego, Jadwigi i Wa- 
lentyny Andruszewskiej, nakoniec podnosił 
zeznania świadków, którzy byli obecni przy 
rozwiązaniu. 

Przemówił jeszcze dr. Borowski, o- 
brońca Ossowskiej i Chwałkowskiej, a po re- 
plice pierwszego prokuratora Steinbrech- 
ta, który polemizował z pierwszym obrońcą 
dr. Wronkem, i prokuratora Millera, obroń: 
cy zrzekli się odpowiedzi i o godzinie pół 
do 3 przewodniczący rozpoczął swe resumé. | 

Na końcu przewodniczący udzielił gło- | 
su oskarżonym. Hrabina przemówiła krótko : 
„Jestem niewinna i nie mam nie ponadto 
do powiedzenia!* Takie samo krótkie oświad- 
czenie złożyli: hr. Kwilecki, Knowska i 
Ohwałkowska. Ossowska oświadczyła, że nie 
ma nie do powiedzenia a na zapytanie prze- 
wodniczącego, czy jest winna, odpowiedzia- 
ła: „Tak, jestem !* 

Z kolei przewodniczący udzielił ławie 
przysięgłych pouczenia prawnego i odpierał 
zarzut, jakoby niezaprzysięganie niektórych 
świadków oznaczało przesądzanie sprawy. Da- 
lej prezydent wzywał przysięgłych, aby po- 
wodowali się tylko własną wolą i rozumem 
a nie opinią publiczną. „Niechaj żaden nie- 
winny nie zostanie zasądzony — mówił — 
ałe niechaj też żaden winny nie wyjdzie z 
tej sali z ustami wykrzywionemi uśmiechem 
szyderstwa, ża sędziowie okazali się małost- 
kowi i niedość bystrzy*. 

O godzinie pół do 4 sędziowie udali 
się na naradę, która trwała do godziny 6. 
Zwierzchnik ławy przysięgłych, radny miej- 
ski Frietsch odczytał werdykt, uznający 
wszystkich oskarżonych za nie- 
winnych. Publiczność oczekiwała werdy- 
ktu wśród ogromnego wzruszenia i grobo- 
wego milczenia. i > 

Gdy zwierzchnik na pierwsze pytanie: 
„Czy hrabina Kwilecka winną jest podsu- 
nięcia dziecka? donośnym głosem odczytał 
odpowiedź: „Niel“ — z piersi kilkuset osób 
zgromadzonych w sali podniosło się gromkie: 
„Brawo !* Gdy zwierzchnik ławy przysięgłych 


odczytywał odpowiedź taką samą na dalsze 
pytania, przed gmachem zabrzmiały okrzyki: 
Hoch! — ze strony kilkutysięcznego tłumu, 
który od kilku godzin wyczekiwał na ulicy 
wyroku. Ogólna uwaga zwróciła się na hra- 


binę, która jednak wysłuchała werdyktu z 
niewzruszonym spokojem. Ani jeden nerw 
nie drgnął na jej twarzy; przypatrywała się 
tylko przez lornetkę swoim sędziom. 

Na podstawie tego werdyktu przysię- 
głych przewodniczący trybunału ogłosił wy- 
rok uwalniający wszystkich oskarżonych od 
winy i kary. — Koszta procesu ma ponosić 
skarb państwa; wydane nakazy uwięzienia 
zostają zniesione. 

Po wyroku hrabina radośnie powiewać 
poczęła chustką ku lożom i ławom świad- 
ków, a hrabia posłał w tę stronę pocałunek. 

Ossowska najwidoczniej nie mogła po- 
jąć swojego szczęścia i żywo rozprawiała ze 
swoim obrońcą. 

Po gorącem podziękowaniu za wytrwa- 
łość pod adresem ławy przysięgłych, prze- 
wodniczący zamknął rozprawę o godzinie 
kwadrans na 7 wieczorem. Hrabina złożyła 
ukłon trybunałowi i opuściła salę. 


KOSPODARSTRO 1 RANDKI 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19:20 do 19:80, Joco Ołomuniec 18— 
do 18:10, loco Berno-Wiedeń 17:00 do 18'—, 
na grudzień loco Aussig 19:85 do 19:85. Cu- 
kier w kostkach: prima 65'380 do 65:80, se- 
cunda 6480 do 6480. Spirytus kontyngen- 
towany : loco Wiedeń 4240 do 42'80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8:25 do 875, ga- 
licyjska przeźroczysta 38:60 do 89:20. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 26 listopada. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:80 do 8'10, pszenica na termina 7'60 do 7:75, 
żyto gotowe 6'40 do 6:60, żyto na termina 
6:40 do 6'60, owies obroczny gotowy 5:40 
do 5:80, owies obroczny na termina 5:25 
do 5:50, jęczmień pastewny 475 do 5:10, 
jęczmień browarniczy 5'25 do 5'50, -rzepak 
9:25 do 9'50, Inianka —*— do —'—, groch 
pastewny 6'— do 6'25, groch do gotowania 
1:50 do 8:25, wyka 5*— do 5'80, nasienie 


lniane —'— do —'—, nasienie konopne 
—— do —*—, bób — — do —' —, bobik 
5— do 5'25, hreczka—— do —*—, kuku- 


rudza nowa 6:10 do 6:30, kukurudza stara 
6:25 do 6:50, chmiel za 56 kilo 180— do 
200:—, koniczyna czerwona 55*— do 60:—, 
koniczyna biała 45'— do 47:—, koniczy- 
na szwedzka 45:— do 60—, tymotka 23'-— 
do 25—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy par- 
tas Tarnopol 18:50 do 18'85 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —' — do —*—, wy- 
ranty do —'—, ekskontyngentowy 
1975 do 21:—. 


OSTATNIA POCZTA 


Rząd niemiecki zamyśla w ciągu przy- 
szłej sesyi przedłożyć parlamentowi ustawę 
o odszkodowaniu niewinnie uwięzionych. — 
Sprawa nie przeszła jednakże jeszcze przez 
radę związkową. 


W etacie pocztowym, który ma być 
przedłożony parlamentowi niemieckiemu, prze- 
znaczono także dla urzędników pocztowych 
niższych stopni, pełniących służbę w prowin- 
cyach wschodnich, specyalne dodatki do 
płacy, t. zw. Ost. Markenzulage, w ogólnej 
sumie 589.100 m.l 


Jako znamienny objaw podnoszą pisma 
rossyjskie coraz wzmagającą się emigracyę 
Tatarów krymskich. Z samego okręgu Kupa- 
torya, wywędrowało w przeciągu dwóch mie- 
sięey 700 Tatarów. Niektóre osady, jak np. 
Birat zupełnie opustoszały. Podobne wieści 
nadchodzą także z Armenii rossyjskiej, a 
nawet ze świeżo przez Rossyę objętych ziem 
Dalekiego Wschodu. 


Włoska Izba deputowanych zbierze się 
dnia 1 grudnia. Według talie ma Giolitti 
zapewnioną większość. Opozycyę tworzyć bę- 
dzie skrajna lewica i centrum. Część jednak 
skrajnej lewicy wstrzyma się od ataków z 
obawy, by w razie upadku Giolittiego nie 
wszedł na jego miejsce minister skarbu Son- 
nino. Także z centrum, choć ono składa się 
z samych prawie zwolenników p. Sonnino, 
odpadnie kilka głosów na korzyść rządu. — 
W ogóle niechęć do p. Sonnina werbuje 
stronników p. Giolittiemu. 


Politycy francuscy, należący do pra- 
wego skrzydła republikańskiego, deputowani, 
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senatorowie i wybitni ludzie prywatni, urzą- 
dzili 18 listopada w Paryżu zgromadzenie, 
które miało przygotować utworzenie związku 
umiarkowanych grup: republikańskich pod 
nazwą Fédération républicaine. Ten związek 
obejmować ma trzy partye, na które rozpa- 
dała się dotąd prawiea republikańska, mia- 
nowicie Association nationale républicaine 
(przewodniczący Audiffred), Union libérale 
républicaine (przewodniczący Barboux) i Al- 
liance des Républicains progressistes (prze- 
wodniczący Móline), Idzie tu nie o stworze- 
nie jakiejś nowej partyi, ałe tylko o jedno- 
litą organizacyę przeciwnych rządowi repu- 
blikanów. Celem zaś związku ma być roz- 
szerzenie działalności tych grup antimini- 
steryalnych, ograniczonej dotąd na parla- 
ment i przeniesienie walki na prowincję. 
Przewodniczącym nowego związku wybrano 
deputowanego Motte, znanego ze swej uwień- 
czonej powodzeniem walki z socjalistami 
w Lille, gdzie udało mu się odebrać mandat 
przywódcy rewolucyjnych socyalistów Juliu- 
szowi Guesde. Związek ma nadzieję stworzyć 
przeciwwagę dla antyklerykalnego bloku, 
jakkolwiek wypiera się wszelkiej łączności z 
nacyonalistami i zdecydowanymi klerykal- 
nymi republikanami. Członkami tymczaso- 
wego wydziału organizacyjnego, wybrano de- 
putowanych: Aynarda, Renault - Merlitre, 
Ribota, Krantza, Bouchera i Franciszka Oar- 
nota, senatorów : Móline'a, Guórina i Wad- 
dingtona, wreszcie Karola Ferryego, brata 
słynnego Juliusza Ferry i znanego historyka 
Anatola Leroy-Beaulieu. 


PRLBGRAAY GAZETY LWOWSKI] 


Rada państwa. 


Wiedeń, 26 listopada. P. Minister 
obrony krajowej przedłożył projekt ustawy 
w sprawie zmiany taksy wojskowej. Według 
tego projektu najniższe kategorye taksy woj- 
skowej po 2, 4 i6 koron mają być zniesione. 
Zresztą, nowa taksa będzie analogicznie do 
podatku osobisto dochodowego, wyznaczana 
odpowiednio do wysokości dochodów i do 
wysokości tego podatku. Ministerstwo skarbu 
preliminuje dochód z tego na 2,700.000 koron. 

Następnie odczytywano dosłownie wnio- 
ski i interpelacje. 

Kathrein uczynił naglący wniosek z żą- 
niem natychmiastowego załatwienia prowi- 
zoryum budżetowego. 

Fressl zażądał wyboru osobnej komisji 
nagany, przeciw posłowi Steinowi, który na 
wczorajszem posiedzeniu zawołał do Fressla: 
Oddaj Pan zegarek, który ukradłeś w konaku 
belgradzkim! 

Prezydent zawiadamia, że po posiedze- 
niu zarządzi wybór tej komisyi. 

Z porządku dziennego, w dalszej dy- 
skusyi nad oświadczeniami Prezydent Mini- 
strów dr. Koerbera, zabrał głos p. Forzt. 


Kraków, 26 listopada. (Tel. pr.) Na- 
miestnik hr. Potocki przybył ta wczoraj o 
godzinie 10 rano i wziął udział w obradach 
w sprawie klinik Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. Do obrad tych powołano dyrektorów 
wszystkich klinik. 

Kraków, 26 listopada. (Tel. pr.) W sa- 
li Rady miejskiej pod przewodnictwem radcy 
Dworu Wędkiewieza odbyło się liczne zebra- 
nie byłych uczniów prof. Fryderyka Zolla 
celem naradzenia się nad jego 40-letnim ju- 
bileuszem pracy zawodowej, którego obchód 
naznaczono ua 6 grudnia b. r. Wybrano ko- 
mitet z 7 członków, który ma ułożyć adres, 
celem wręczenia go profesorowi-jubilatowi w 
dniu obchodu. Uchwalono do wszystkich miast 
wystosować wezwanie, ażeby byli uczniowie 
prof. dr. Zolla znajdujący się pomiędzy za- 
mieszkałymi tam prawnikami zbierali pod- 
pisy do owego adresu. Podpisy te należy 
zbierać na arkuszach konceptowego papieru, 
wyraźne napisane i nadsyłać pod adresem 
radcy Dworu Wędkiewicza, 


s Wiedeń, 26 listopada. Najj. Pan udaje 
się dziś do Eisenerz, na polowanie; zabawi 
tam prawdopodobnie 8 dni. 

. „Praga, 26 listopada. W procesie kasy 
im. św. Wacława, nie ukończono jeszcze czy- 
tania aktu oskarżenia, mimo, iż odczytywano 
go przez całą wczorajszą rozprawę. Ż aktu 
oskarżenia wynika, że pieniądze wkładkowe 
były używane przez oskarżonych na tantye- 
my, remuneracye i subwencye dla przedsię- 
biorstw kościelnych. 

. Praga, 26 listopada. Dziś rozpoczął 
się proces przeciwko ks. Drozdowi, byłemu 
dyrektorowi Kasy zaliczkowej im św. Wacła- 
wa oraz przeciw całemu szeregowi funkcyo- 
naryuszy tego Towarzystwa, o oszustwo i 
sprzeniewierzenie przez fałszowanie ksiąg, do- 
kumentów i bilansów. Deficyt Kasy wynosił 
w dniu wykrycia defraudacyi 7,912.969 K.! 


Ugra, 26 listopada. Prezydent ministrów | 


Tisza wybrany 1126 głosami posłem do sej- 
mu węgierskiego. Kontrkandydat adwokat 
Stocker z partyi niezawisłości otrzymał 682 
głosów. 

Poznań, 26 listopada. Jak donoszą 
pisma, w Banku rolniczym faktycznie zde- 
fraudowano 64.500 marek. Na 18.000 marek 
pokrycie znaleziono zaraz. Aż w Belgii uwię- 
ziono defraudanta, przyczem stwierdzono, że 
złożył on 42.000 marek u krewnych. Kwo- 
tę tę obłożono aresztem. Wobec tego strata 
banku będzie tylko nieznaczna. 

Berlin, 26 listopada. Biuletyn o cesa- 
rzu Wiihelmie: Rana operacyjna jest od 19 
b. m. zagojona, casara musi jednakże do 
pewnego czasu szanować głos, dopóki rana 
silnie się nie zabliźni. Cesarz poddaje się te- 
raz masowaniu krtani. Za kilka tygodni bę- 
dzie cesarz mógł w całej pełni rozporządzać 
swym głosem. i 

Petersburg, 26 listopada. O niepo- 
kojach studenekich w Kijowie donoszą: 16 
listopada, w rocznicę justyfikacyi studenta 
uniwersytetu kijowskiego Bałmaszewa, który 
zamordował ministra Sipiagina, zgromadziło 
się w auli uniwersyteckiej kilkuset słucha- 
czy. Kurator, rektor i inspektor uniwersytetu 
przybyli na uniwersytet, i starali się nakło- 
nić studentów do rozejścia się. Gdy ci trzej 
opuszczali uniwersytet, studenci zaintonowali 
„De profundis“, poczem powoli się rozcho- 
dzili. Aresztowano 29 studentów. 

Petersburg, 26 listopada. Z Kijowa 
donoszą, że dnia 16 b. m. także kilkaset 
studentów politechniki, zgromadziwszy się, 
udało się niosąc portret Bałmaszewa, do auli 
i tam urządziło uroczyste zebranie. Po kil- 


kakrotnem wezwaniu rektora studenci ode- |P 


szli. Słuchacze politechniki uchwalili doma- 
gać się usunięcia profesora Szemonsowa i 
wręczyli rektorowi wezwanie, by nakłonił 
dziekana wydziału mechaniki do złożenia 
tej godności. 

Paryż, 26 listopada. Na znak żałoby 
z powodu śmierci pewnego kelnera kawiar- 
nianego, który umarł rzekomo z ran, otrzy- 
manych swego czasu podczas zajść z policyą 
na Giełdzie pracy, kazał dziś przewodniczący 
giełdy wywiesić czerwone chorągwie. Pre- 
fekt policyi zażądał usunięcia chorągwi, Za- 
rząd giełdy dwukrotnie odmówił. Z tego po- 
wodu panuje wielkie wzburzenie. Zarządzono 
środki ostrożności celem utrzymania spokoju. 
nie wiadomo, jaką decyzyę poweźmie pre- 
ekt. 

Paryż, 26 listopada. Kilka dzienników 
potwierdza doniesienie z Cherbourga, że żoł- 
nierz francuski Diot, stojący na straży koło 
toru kolejowego przed przyjazdem królestwa 
włoskich, położył na szyny 5 wielkich ka- 
mieni, które jednakże zdołano usunąć, Żoł- 
nierza aresztowano. Koledzy Diota twierdzą, 
że on jest umysłowo chorym. 

Konstantynopol. 26 listopada. Amba- 
sadorowie austro-węgierski i rossyjski otrzy- 
mali wczoraj od Porty pismo z zawiadomie- 
niem, że Porta zasadniczo godzi się na nowe 
reformy. ` u 3 

Londyn, 26 listopada. Około 90 człon- 
ków parlamentu z żonami udało się do Pa- 
ryża celem rewizytowania Francuzów za Ze- 
szłoroczne odwiedziny deputowanych i sena- 
torów francuskich w Londynie. 


Sejm węgierski. 


wann 


„ Budapeszt, 26 listopada. Na początku 
posiedzenia zawiadomił prezydent Perczel, że 
poseł br. Podmancky wręczył mu wniosek, 
by Izba odbywała dziennie dwa posiedzenia, 
a więe prócz dziennego drugie wieczorne, od 
od godziny 5 do 9. Prezydent dodaje, że 
uważa ten wniosek za zwykły wniosek do 
porządku dziennego i podda go jutro pod 
głosowanie. 

Wywołuje to ogromną wrzawę na le- 
wicy. Ugron protestuje przeciw takiej inter- 
pretacji regulaminu. | 

Wśród nieustającej wrzawy na lewicy 
słychać obelgi na prezydenta Izby, jak „łotr* 
it. p. 

W tem rozchodzi się wieść, że Appo- 
nyi zgłosił pisemnie na ręce prezesa stron- 
nietwa liberalnego Podmanickego wystąpie- 
nie swe ze stronnictwa. Słychać, że 26 zwo- 
lenników Apponyiego również wystąpiło z 
partyi liberalnej. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Choroba carowej Aleksandry. 


„. Bkierniewice, 26 listopada. Według 
biuletynu o stanie zdrowia carowej wynosi- 
ła wczoraj rano temperatura 37'1, puls 78. 
Błonę bębenkową, która od onegdaj wieczorem 
Jeszcze bardziej nabrała, przebito, przyczem 
nastąpiło wydzielenie krwawej ropy. 


Wylewy i burze w Rossyi. 


Petersburg, 26 listopada. O wylewach 
donoszą, że wczoraj o godzinie 4 nad ranem 


po orkanie i ulewnym deszczu Newa i ka- 
nały wystąpiły z brzegów. Z twierdzy dano 
wystrzały na alarm. Niektóre ulice w dziel- 
nicy admiralskiej zalane. Wody w Newie 
przybyło o 9 i pół stóp; jest to największy 
wylew od r. 1824, kiedy woda podniosła się 
o 12 stóp. Most na kolei do Carskiego Sioła 
i most moskiewski pod wodą. Tramwaye prze- 
stały kursować. Podobno kilka osób miało 
zginąć. O godzinie 2 po południu woda za- 
częła opadać. 

Petersburg, 26 listopada. Z powodu 
ostatnich deszczów wezbrała woda w Newie 
i kanałach, zalewając ulice. Po południu woda 
znacznie ustąpiła. 

Kronsztadt, 26 listopada. Burza powy- 
wracała liczne statki w porcie. 


Zatarg rossyjsko - japoński. 


OG 


Petersburg, 26 listopada Rossyjska 
agencya telegraficzna donosi z Port Arthur, 
że rząd chiński rozkazał generałowi Ma zo- 
stać za swem wojskiem w Szanbajkwan. Dy- 
plomatyczne rokowania z Japonią trzymane 
są w tak ścisłej tajemnicy, że do japońskiej 
prasy nie przedostała się żadna wiadomość. 


Wiedeń, 26 listopada. Stan Banku 
austro-węgierskiego z dniem 23 b. m.: Ban- 
knoty w obiegu 1.645,520.000 (w poró- 
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
50,671.000), rezerwa kruszcowa 1.469,975.000 
(więcej o 8,458.000), — portfel wekslowy 
327,782.000 (mniej o 27,537.000), lombard 
apierów 40,160.000 (mniej o 712.000), ban- 
knoty wolne od podatków 221,470.000 (wię- 
cej o 54%,185.000). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 listopada, 1903. Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-20, Renta majowa 100-50, Węgier- 
ska renta koronowa 98-35, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 676'50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 749'—, Akcye Anglo- 
banku 282%—, Akcye Unionbanku 53550, 
Akcye Baukyereinu 50550, Akcye Länder- 
banku 436—, Akcye Kolei państw. 668*25, 
Lombardy 87:50, Akeye kolei Elbethal 421:50, 
Akcye Fabryki broni —*—, Akcye tytonio- 
we ——, Akcye Alpiny 404*—, Akcye Bi- 
ma Muranyi 480—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1875—, Losy tureckie 14375, 
Ruble 25275, 20- Franki ——, Tramway 


Usposobienie : silne. 


Wiedeń, 26 listopada 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 680 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 749 50, 
Akcye Agglobanku 281:—, Akcye Unionban- 
ku 5338:—, Akcye Landerbanku 436',— Akcye 
Bankvereinu 506'—, Akc. Bodeneredit 941*—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 536-—, 
Akcye kolei państwowych 669'75, Akeye ko- 
lsi Południowej 88:25, Akcya Tramway 4) 
——, Akcys Tramway B) —*—, Akcje 
kolei Klbethal 420*—, Akcye kolei Półno- 
enej 5490—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578—, Akcye Alpiny 405—, Akcye Rima 
Muranyi 481-—, Akcye, praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1892—, Akcye Fabryki broni 
375—, Akcye Tureckie tytoniowe 350'—. 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1175'—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obli- 
gscye węgierskiej indemnizacyi 97:95, Bem- 
ta majowa 10050, Austryacka Renta kero- 
nowa 100:45, Węgierska Renta koron. 98:40, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9850. 
å pre. Listy Banku krajowego 9875, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102:30, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 103-25, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98:65, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:85, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112:—, Gal. 4-pre. 
Obligacye propinacyjne 99:87, 4-pre. Gal, 
pożyczka Kraj, z r. 1898 99:65, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96'55, Losy tureckie 
14450, Marki 11720, Buble 252 75. 

Berlin, 26 listopada 1903. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Akcye kredytowe 218:10, 
Towarzystwo dyskontowe 19%:50. 

Usposobiene : nierozstrzy gnięte. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Azam Kreshowiscki. 


Nadesłane. 


Jako dobrą I pewną lokacyę 


polscamy 

40j, Listy hipoteczna koronowe, 

Atf’ Listy hipoteczne, | 

50/, Listy hipoteczne premiowane, 

4oj, Listy Tow. kred. ziemskiego, 

4:/,0/, Listy Banku krajowego, 

40j, Listy Banku krajowego, | 

5e/, Obligacye kumunalne Banku kraj. 

46], Pożyczkę krajową, | T 

46/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 

Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery te sprzedajemy i kupujemy po nej- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO. 


Losy tureckie. 


Zarząd długu Państwa Tureckiego wy- 
cofujs arkusze kuponowe lcsów tureckich za 
jednorazową opłatą dwóch franków od losu. 

Przyjmujemy losy tureckie do przepro- 
wadzenia tej transakcyi i prosimy o rychłe 
zgłoszenia, gdyż termin wnoszenia jest ogra- 
niczony. 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Edmund Zychowicz 
koncesyconowany budowni- 
czy Ulica św. Marka l. 2, 
wykonuje wszelki: roboty 
wchodzące w zakres budo- 

wnictwa. 


Frzyjechali de Lwowa. 


Dnia 26. listopada 1903. 
HOTEL GEORGE. 


PP. M. hr. Wodzicki z Dolmicza, dr. A. Br. 
z Wiednia, S. Moysa z Rudnik. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1908 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociag 
posp. | osob 
o godzinie 


Zakopanego. 


z Sokala i Rawy ruskiej. 
z Sambora, O/.yrowa. 
z Jemowa. 


DZA SW 


z Stanisławowa. 


co 
A 
© 


ze Stryja 


z Janowa. 


tyna, Kopyczyniec. 


z Ickan, 
Brodiny, Sueżawy. 


tyna, Kopyezyniec. 


CENNIK 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowe! 
Lwów, dnia 26. listopada 1903. piacą |żądają | 


walutą koron. 
I. Akeyo z2 sztukę. K. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidaeyi . . . «. . . . 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(A20 Er) > asascja o odpo 
Kol. ŻA Oren laea e 200 zł. 
w. 8. w srebrze (400 kor.) . . 
iłarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
GE „AAOJGA) ad Jo) 0 D 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dia gal. ky elektry- 
ocznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


VI. Listy zastawne za 100 kor, 

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
R n n la% „ los w 501. 
A dwa » 601. po 200k. 

„ kraj. Aja% „ los w 51 1. 

MIĘ © „ los w 57 1. 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . e so o’ 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 
ios. w Alja lat . . . . . . 
4% los. w 56 lat . . . 


IU. Obligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Bukow. funduszu propin. 5% w. 8. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 

n n n*lą% ea 

n n n 4% ( em. 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 


n o 200 kor. Z ro- 
ku 1893 A pr 


bez kuponu bieżaeego 


98 50) 99 20 


99 55/100 25 


Pożyczka m. Lwowa k% po 200 kor. 96 30) 97 — 

n n n Ata » n 101 50 Z" 
IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 —| 84 — 
V. Monety, 

Dukat cesarski . . « « . . . 11 28| 11 45 

20 frankówka . . » sso 19 —| 19 20 

100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 —|254 — 

100 rubli rosyjskich papierowych 252 701255 — 

100 marek niemieckich 117 —|117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25. listopada 1908. 


A. Ogólny dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot 
maj-listopad : 
styczeń-lipiaa 


płacą żądają 


10045 100,65 
10030 10050 


z Stryja, Chyrowa, Borysławia. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Potutor, 

Z..leszeżyk, Husiatyna, Iwania 
ydaczowa, Nowosieliey, 


Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 


z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sacza, Jasła, Chabówki, 


z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oswięciima, Za opanego przez 
P.zemyśl, Wieliczki, Ry nanow, Senoka, Ohyrowa. 

z Iekan, Czo:tkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy. 


z Ławoczrego, (Pesz' 1). Okyrowa, Borysławia, Kałusza. 
z Podv.o*oe.ysk, (OCessy, Kijowa), Brodów. 


z Krakowa (łe"ina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborcz (Pesztu). 


z Rzeszowa, Jarosłzwia, Lubaczowa. 
z Starisławowa, Po.utor, Kórósmezó. 
z Be. .ocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnovrzegu, Rymanowa, Iwonicza, £ «noka. 

z Iek a, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowo i Vey 
p 7% Zaeukę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Głrzymałowa, Husia- 


z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No- 
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwon cza. 

z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutot, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, W.oeławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, lwonieza, Rymanowa, Sanoka. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 

Na dworzec ,„Podzamcze' 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 


tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


KUJ z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszezyk, Potu- 
szezyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna. | 


AA Skały, Kopyczyniee. 
erethu, Berhomethu, Czudina, 


OQdjeżdża ze Lwowa 


Z dworca głównego 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia 


Rzeszów, Orłowa. 


Nowosielicy, Seretu, Berhometu, 
Watry, Kocemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, s 
Oświęcima. 


rósmez6, Nowosielity, Brodiny, Patny, Suczawy. 
do Podwotoczysk, (Kijowa, Odessy), 
do ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 


Lubaczowa, Sarnbora, Chyrowa, Orto va. 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Ka:l-badu), 


do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Janowa. 

do Sambora, Chyrowa. 

do Beł ca, Sokala, Lubaczowa. 

do Czerniowiee, Delatyna, Po utor, Nowosielicy. 

do Tarnopola, Potutor. 

do Podwo!oczysk, (Kijowa, Odessy), 
leszczyk, Husiatyna, Skały, 

do lekam, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczy 


do Kra'owa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Jasła, Chabówki, 

do Stryja, Ckyrowa, Borysławia. 

do Rzeszowa, Lubaczowa. 

do Sambora Chyrowa. 


do Stanisławowa, Żydaczowa. 


Sfer w 
BSOCEW HE CZ 
WÓDBWBCOCC N BE 


do Janowa. 

do Ławoczrego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
do Rawy rusk'ej, Sokala. 

do «odwołoczy”k, (Kijowa, Odessy), Brodów. 


FLID D 


Wat*y, Suczawy. 


liczki, Chabowki, Zakopanego. 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


do Stryja. > 
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę). 


Z dworca „Pedzamcze' 


do Tarnopola, Potutor. 


do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 


Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, drzymałowa. 
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Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 86 minut od czasu lwowskiego. 


„ Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopane a 


do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Słob. rung., 
Borodiny, Suczawy,! Dorny 


] Karisbadu), 
Mielca, Orłowa, Wieliczki 


do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kö- 


Erodów, Kopyczyniec, Husiatyna 


do Krakowa, (Wiedn'a. Wrocławia, Be lina, Pragi, Karlsbadu), 


Rymanowa, Iwo i'cza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 


rodów, Kopyczyniec, Za- 
Iwania Pustego, Grzymałowa. 
kar k Wyżnicy, 
Körösmezö, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresmtu. 

Karlsbadu), 
Zakopanego, Wieliezki, N. Sącza, Lubaczowa. 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Mezó Luborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcima. 


do Ieka1, Czo.tkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźniey, Koemania, 
Nov. osieli.y, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Dorny 


do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwon'eza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 


do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 


do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 


do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 


do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, 


Sanoka, 


Skały, 


płacą żądają 


Jednolity dług państwa w srebrze 
lutfy-sieepień . . . . . . . . 100.40 
kwiecień-październik . . 100.7 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 169.— 
5 „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156.25 
5 n 1860 po 100 zł. 4 pr. 185.75 
- „ 1864 po 100 zł, . . 261.— 
$ 1864 po 50 zł . . . . 269.— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 297. — 


100.90 
1009.90 
173— 
157.25 
187,75 
27L. 

273.— 
298.50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. Apr... . . . . 120.55 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100.45 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100. - 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 


od podatku za 100 zł, 4 pr.. . . 118.75 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/, 

pr. (ostemp. akcye) (. . . . . 510.— 
Kol. Cesarza Franciszką Józefa za 100 

zł 53), pr. . E 002. 12925 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 100.20 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 114.90 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13450 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

BOOOLzł 4 pr. s +2 « a a ao 100.35 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kosa prez 0. ©. NELOURU) 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

99.75 

100.40 

100.10 


440. EW O. GZ 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 
L00:z0F40p m % oma AE 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
z% 200 kor. 4 pr. 
119.50 


Kol. Areyks. Rudolfa. (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr.. . . . 


120.75 
100.65 


101. — 
119.50 
514 — 
130.25 
101.20 
101.— 


115 50 
135.50 


101.35 
101.30 
100.75 
101.10 
101.— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


Łe) nm n 

komwśspr. .*. me '» „Foe CO AUR05:30 
„ Obl. pr. regul. Cisy ża 100 z. 4% 164.75 
„ poż. prem. za 100 zł. (300 kor.) 210.— 
g „ za 50 zł. (100 kor.) 208. — 


E. Obligacyc indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 0 97 50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 57.95 
R. Inne publiczke pożyczki. 
szej regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
a0 DLR „gd owca EPA 2835 
Pot. regul. Danaju z r. 1878 los 5 pr. 10675 
Pot tvyaj. Bxkordjqy z r. 393 los va 
200 ro 4 me. 99 50 


August Schellenberg i Syn 
Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karsia Ludwika i. 


93.50 
165.75 
212.— 
811.— 


9850 
38.95 


285.50 
108.— 


100.50 


acą żądają, 269 
5 M Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . BE 


Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


INWEST NO AW. aa ; 103.53  —.--| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26.65 
Gai. poż. E r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.-- — | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 66 5) 
mn m n 18983za 200k. 4pr. 99.10 100.—]| Salma 40 zł. mk. . . . . . o. 234, - 
„ Obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 93.45 109.40 j Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. = 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Głenois 40 zł. mk. . dk: 250. — 

100 zł. 4 pr. . . . . . . . 96.10 97. -| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) " n Tryestu 100 zł. mk. 4/4 pr.  — — 

AG G.0 owa a E Ga lidl == dasz -> „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 9l.—  34.— 


K. Akeyo banków (za szaukę) 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . - 230.65 

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. banku handl. 500 zł. - ŻT18 — 

Zakł. kred. dis handlu i przem. . — — 

(za 100 zł. Nom.). za 

Węg. banku kredyt. 200 zł. 741.25 

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*4 pr. ~—-— —- | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 526.50 

Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99.35 100.35| Galie. bauku hipot. 200 zł.. . . . 536.— 

A n Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 234 - 233. — 4 „ dla handl. i przem. 200z}. 240 — 

n n, n m, n 1889 8 pr. 285.— 232.50] Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 423.75 
„DE J y 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.50 s = „  Austro-wgg. 1400 k.. . . . 1613.— 

Ą nom n» los4pr. 98.25 99.25] ”  wiązk. (Unionbank) 200zł. . 533 — 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.50 113.50 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24450 

ną a. Jo 60 La „pr 10125 10225 | ziynosteńska banka 100 zł. . 251.50 


„ 60 1. za 200 kor. 


żądaj 4 
5425 
21.65 
68. — 

244. — 
A — 

230. — 


250. — 


281 65 
3770. — 
143 25 
580.— 
538. — 
260. — 
429.75 
1628. -—- 
535 — 
245 50 
253 — 


Ara» W tm Wa WIĘ WosioW Ez L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98.10 991% | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 430.— 445 — 
nono on » &pr los. Llat 99.25  —.-| , n  „ akcye zakład. 200 zł 394— 400. — 
n n» » n Apr stare. . 98.50 —-—] Kolei półu. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5430.— 5520.— 
n, n jn on, 4pr.za200Kor. —.— —.— | Kolom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —.— 

Banku krajowego dla Galicyi Lodom. - Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł.  —.—  — ~ 
A'la pr. 51'a lat zwrotne . . . 102.5) 198—| „ pwów-Czern.-Jassy 200 zł. 571.50 578.50 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- „  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.— 
WEŃ DE a 6 b 6 o © goa p JED AEK państwowych 200 aż. P C —: — 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- k poładuiowej 200 zł. . enpe a 
sya 42 lat za 200 kor. 4/4 pr. - 101.90 102.99] ” Weg. galic. L 200 zł, . . . . 40050 40125 

Banku kr. losy 57/, l. za 200 k. 4 pr. 98.85 99.83] A'ustr. Tow. tegl. na Dunaju 500zł. mt. 863,— £67 - 

Austro-węg. banku 40'/4 lat los. 4 pr. 100.75 101.75 "R 
» > P 50 lat los 4 pr. 100.75 10175 M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

k F Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 630.— 700 — 
XI. Obligacye z prawem pierwszeństwa Głalic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1137,— 1197.-—- 
za 100 zł. nom. Ej tow. A Alpine RA a p n 

Tow. żegl. par. ju za 100 i ragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1857.— = 
200 A Bot: ps j ai < 3 : 110.25 111.25 seniais 500 kor. ©. . . 866— 876 — 

Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1886 4pr. 116.50 117.50] Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — —  — -—- 

Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. A pe oce PE Trifail tow. kop. węgla 70 zł.. . .-330.— 394 — 
n ydy: „|=, pr. 104.35 27 
„o mog gw, 4 «LBBBkpr. 10L60 102155 N WEKSLE. 

- non. nn n 18914pr. 101.65 102.60] Berlin za 100 marex 5 pr. 117.125jg 117.3%1ją 

Kolej Liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.42'j4 239.62 , 
300 zł. 5 jo 6 6 4a go6 FG. kk 93.25 94.25 Paryż zą 100 franków . . . 95.10 95.22 ję 

Kolej Lwów-Czern. z r. 188% za 300 Petersburg za 100 rubli 4ta pr. —-— AE 
zł. 4pr. . . . . . . . . . 93.60 100.50] Niemieckie banki. . . . . . 117.15 117.50 

ial. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —.— —.— | Włoskie banki. 95 15 95.30 
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Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 


najkorzystniej. 


na prowincyi zł, 1'80 z dostawą. 


aż 
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Licytacye. 
[9456 2—3] 

SĄDOWA HALA AUKOCYJNA WE LWOWIE 

ulica Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przedpoł od godz. 8 do 12, po poł. od 2 do 6, 
w soboty po pol. od 3 do 8. 
Licytacy ea: 
Poniedziałek 30. listopada 1908 od 10 do 

12 godz.: meble, sprzęty domowe i to- 

wary bławatne. 

Wtorek i. grudnia 1903 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, sukna i konfek- 
cya damska. 

Środa 2. grudnia 1903 od 10 do 12 godz.: 
meble, kosztowności, dywany, obrazy 
i 9 fortepianów. 

Czwartek 3. grudnia 1903 od 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe i fortepiany. 

Piątek 4. grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, kasa i fortepiany. 

Sobota 5. grudnia 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 

Do sprzedania z welnej ręki: 

1 Obraz olejny 2'80 m. długi 1:85 sze- 
roki „Zgon Acerna*, Klonowicza, oceniony 
na 8000 koron. 

2. Obraz olejny (szkic) Leopolskiego 
„Na nabożeństwie“ ocen. na 800 koron. 

8. Obraz olejny „Scena w knchni z go- 
łąbkami" oceniony 1000 kor. 

4. Obraz olejny „Wieśniaczka* Gra 
bowskiego oceniony 600 koron. 

Termin do sprzedaży tych obrazów 
kończy się 7/12 1908. 

Lwów, dnia 22. listopada 1908. 


L. 3298. [9376 2—3] 
Ogłoszenie konkurencyjne. 

C. k. Urząd loteryjny dla Galieyi i Bu- 
kowiny we Lwowie podaje niniejszem do 
wiadomości, że w Wadowicach jest do na- 
dania lwowsko-wiedeńsko-berneńska kolektura 
loteryjaa Nr. 21, 64!, 821, która według 

` przecięcia z lat 1900—1902 przyniosia ro 

cznie zbiórek w ogólnej kwocie 17.059 kor. 
23 hal. a dochodu kolektantowi przy 4759 
prowizyi 810 kor. 31 hal. brutto. 

Kaucya wymagana jest w wysokości 
2.000 kor. nominalnej wartości w papierach 
losowaniu nie podlegających. 

Oferty stemplem na l kor. zaopatrzone 
należy przy dołączeniu wadia w kwocie 40 
kor., metryki uredzin, certyfikatu przynale- 
żności, świadectwa moralności i dowodu zna- 
jomości tak języków krajowych jak też i nie- 
mieckiago wnieść tutaj najpóźniej do godz. 
12 dnia 18. grudnia 1903. 

Bliższe waruuki przejrzeć można tutaj 
lub w e. k. Dyrekc.i okręgu skarbowego 
w Wadowicach w godzinach urzędowych. 

C. k. Urząd loteryjay dla Galicyit 1 Bukowiny. 

Lwów, dnia 19. hstopada 1908. 


L. 189.898/908. 
OBWIESZCZENIE. 

Zakupno liści tytoniowych w r. 1903 
w Galicyi 1 na Bukowinie zebranych rozpo- 
cznie się w grudniu 1903 i odoywać się bę- 
dzie w urzędzie wykupna tytoniu w Borszcezo- 
wia i Jagielnicy począwszy od 1. grudnia 
1903 do 29. stycznia 1904 r., w urzędzie 
wykupna tytoniu w Monasterzyskach od 1. 
do 31. grudnia 1903 r., a w urzędzie wy- 
kupna tytoniu w Zabłotowie od 1. grudnia 
1908 do 30. stycznia 1904. 

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 
1904 należy najdalej do końca lutego 1904 
wnieść, w sposób przepisany w $. 8 przepisu dla 
plantatorów tytonin w Galicyi i na Buko: 
winie. 

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna n kerownika komisyi wy- 
kupna tytonin względnie u funkcyonsryusza 
przez tegoż wyznaczonego, lub po wykupnie 
w dotyczącym urzędzie wykupna lub odno- 
śnym oddziale straży skarbowej. 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie. 
lać pozwolenia do uprawy. Gininy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszezone do uprawy tytoniu. : 

(i, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe płaszczy- 
zny tytoniem zasadzają, jak wyrażono w po- 
zwoleniu, lub inny gatunek tytonin sadzą, 
jak ten, na który pozwclenie opiewa, będą 
ukarani według istniejących ustaw. 

Gminom i tym plautatorom, którzy w 
roku poprzednim pomino zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na minimal- 
nej przestrzeni o 2 hektarach względnie o 
500 kwadratowych metrach nie będą bezwa: 
runkowo w myśl $$. 8 i 7 przepisu dla 


[9453 3—3] 


plantatorów tytoniu wydawane liceacya do! 


uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowodnić 


że istotuie przygotowali przepiseną przestrzeń 
pod «uprawę tytoniu i tę zasadzili roślinami 
tytoniowymi, że jednakowoż te rośliny wbrew 
ich woli, n. p. wskutek posuchy, wylewów 
it. d. ulegiy zniszczeniu. 

Co do cen wykupna na rok 1903/1904, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wysupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia 
8. maja 1903 1. 54069. 
C k. galicyjska krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Lwów, dnia 19. listopada 1908. 


L. cz. E 825/3 (19) 

Na żądanie Kasy  Zaliczkowej 
dzieja w Bułszow'ach, zastąpionej 
adw. Dr. Lipiners w Rohatynie odbędzie się 
dnia 16. grudnia 1903 o godz. 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 lieytacya połowy realności whl. 
52 i 56 gm. S.emkowee. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na a) połowa whl. 52 na 
85 kor., b) połowa whl. 56 na 230 koron 
50 hal. 

Najniższa cena wynesi ad a) kwotę 85 
kor., ad b) kwotę 153 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruski licytacyjne, 1 odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabulermy, wyciąg katastrainy, protokoły oce- 
nienia » t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


[9467 2—3] 
„Na- 
przez 


wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacyw bpłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźuiej przy wyzwaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Uddział IV. 
Halicz, dnia 50. pażdziernika 1903. 


L. cz E. 4251;8 [9439 
Zobowiązany Michał Onyśków syn Stefana. 
Dnia 23. grudnia 1903 o gedz. 9! 
rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. HI. 
sądu tutejszego hcytacya realności whl. 102 
gm. Letranka objętej, zobowiązanego własnej 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyg, jest oceniosą na 2563 kor. 
Najniższa cena wynosi 1708 kor. 66 hal., 
poniej. tej ceay Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjae i inee odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 3. 
Takie prawa, w obsć których niniejsza 
lieytacya byłaby siedopuszcezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
misie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jeż ze skutkiem podaoszome. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
„0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 8. listopads 1908. 


L. cz E. 568,8 (3) [9126 1—3] 
. _ Na żądanie Hipolita Herwego odbędzie 
się dnia 2Y grudnia 1903 o godz. 10 przed 
p. łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya realneści whl. 417 
ks. gr. gm. Dubieeko objętej, wraz z domem 
mieszkalnym. 
_ Nieru homość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną a) na 4060 kor., 
b) dom na 5000 kor. 
| „Najniższa cena wynosi 4580 kor. po- 
niżej tej 
skutku. 
-Warunki licytacyjne, które jsko odp>- 
w adające przepisom ustawy zatwierdza się, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ceenienia 1 t d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. 3, 
„|, Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieru::homości nia mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 
._ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu- 
wania hcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tatilicy sądo- 


ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
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wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego : me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręszeń, w siedzibie sądu 
zamaieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 
Dubiecko, dnia Żł. października 1908. 


L. cz. E. 3801/3 (4) [9412] 

Daia 29. grudnia 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya 
5/10 części realności whl. 724 gm. Mikuli- 
czyn wraz z przynależnościami. 

Cząstka meruchom ści wystawiona na 
licytacyę jest ocemoną na 375 kor, wraz 
2 pizynalsżnościami. à 

Najniższa cena wyn:si 250 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomoświ doxumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Ta osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
momocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 22. października 1908. 


L. cz. E 1157/3 (4) [9200 1—3] 

Daia 29. grudnia 1903 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 5, sądu tutej- 
szego lieytacya realności whl. 681, ks. gr. 
gminy katast. Budzanów objętej z przyna- 
leżnościari. 

Nieruchomość z przynależnościami oce- 
nioro na 4569 kor. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3046 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
doknmenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których nitiejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istuiają, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjeego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy SĄdo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu aizej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 7. listopada 1908. 


L. 1645 [9524] 
OBWIESZCZENIE. e 

Dnia 4-go grudnia 1913 o godz. ll-tej 
rano odbędzie się publiczna licytacya zapo- 
mocą pisemnych ofert celem zabezpieczenia 
dostawy na rok 1904 następujących mate- 
ryałów tartych : 

100 sztuk 2 em. grubych 26-30 em. 
szerokich 6:0 m. dł. jodłowych desek. 

1000 sztuk 2%; em. grubych 30 
szerokich 6:0 m. dł. jodłowych desek. 

700 sztuk 4 em. grubych 30 em. 
rokich 6-0 m. dł. jodłowych desek, 

400 sztuk 5 cm. grubych 30 em. 
rokich 60 m. dł. jodłowych desek. 

200 sztuk 8 «m. grubych 30 em. 
rokich 60 m. dł. jodłowych desek. 

200 sztuk 8 em. grubych 30 cm. 
rokich 6 0 dł. sosnowych desek, 

500 sztuk 4 ein. grubych 7 em. szro- 
kich 6'9 m. dł. łat rżniętych 

100 sztuk ślizów jodłowych 60 m dł. 
11/12 em. grubych. 

200 sztuk ślizów iodłowych 60 m. dł. 
11/18 em. grubych. 

800 sztuk slizów jodłowych 60 m. dł. 
11/15 em grubych. 

Oferty należycie sporządzone i zapie- 
ciętowaue, własnoręcznie podpisane i zsopa- 
trzone w poręczne 400 kor, z podaniem 
ceny za każdy materyał osobno cyframi i li- 
terami wypisznej, oraz poświadczenie, że Wa- 
runki lieytacyjne są oferentowi zuane i ta- 
kowym się podaje mają być wniesione do 
rąk Naczelnika salin e. k. Zarządu salinar- 
nego najdalej do godz. 11-tej rano wyż wy- 
mienionego dnia. 


cm. 


SZ - 


SZe- 


Sze- 


SZe- 


Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia, kwadrans na 12-tą, zaś później wnie- 
sione oferty nie będą uwzględniona. 

Warunki licytacyjne, które oferent 
przed wniesieniem oferty podpisać winien, 
są do przejrzenia; w godzinach urzędowych 
w biurze e. k. Zarządu salinarnego. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bochnia, dnia 28. listopada 1903. 


L. cz. E. 585/3 (4) [9515 1—3] 

Na żądanie Abrahama Fraakla w Limano- 
wej, odbędzie się dnia 2. grudnia 1908 godz. 9 
przed połudaiem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, licytacya realności 
lwh. 159 ks. gr. gminy katastralnej Ulanów 
objętej Dawida B:rabauma własnej, z parceli 
385/2 się składającej. 

Niernchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest ocanioną na 400 kor. 

Najuiższa cena wynosi 267 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzać podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie li.ytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo* 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulanów, dnia 31. października 1908. 


L. ez. E. 1201/3 (9) [9507] 

Dłożniczka Feliksa Malandowicz. 

Na żądanie Wiktoryi Laubowej, za- 
stąpionej przez adw. dra Lsuba, odbędz e się 
dnia 15. grudnia 1908 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w B. Nr. 8, heytacya realności lwh. 224 
ks. gr. gm. kat. Podgórze objętej staaowią- 
cej dom dwupiątrowy z oficyną przy Małym 
Rynku Feiiksy Malandowicz własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 26.832 kor. 

Najniższa cena wynosi 18.416 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„, Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej mieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
j Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liceytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
clężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istniają, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadumiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 54-' 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 29. października 1908. 


G. Zi. E. 654/3 (14) [9512] 

Am 18. Dezember 1903 Vormittags 9 
Uhr, findet im hiesigen Gerichte, Zimmer 
Nr. 15, die Versteigerung a) der Hälfte vom 
drei Zehntel Teilea des Hauses Emlage Zahl 
691 und b) einesviərtels das Hauses Kinlaga 
Zahl 545 Gemeinds Trembowłą. 

Die zur Verstsigerung golaugendən 
Liegenschaftżu siad und zwar ad a) auf 248 
K. 30 H., ad b) auf 2246 K 96H. Á 

Das geringste Gebot beträgt ad a) 562 
K. 20 H., ad b) !497 K. 96 H., unter die- 
sem Betrage findet ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungea und die 
auf die Liegensch-ften sich beziehenden Ur- 
kunden können von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 11, 
wabrend der Gschaftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welcha diese Versteigerung 
nnzulassig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der 


Liegenschaft selbst nicht mehr geltend ge- 
macht werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen 
fir welche zur Zeit an dem Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie 
weder im Sprengel des unten bezeichneten 
Gerichtes wohnen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
mächtigtea namhaft machen. 

K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung II. 

Trembowla, am 8 November 1908. 


L. cz. E. 1685/3 (5) [9519] 
Dnia. 29. grudnia 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 lieytacya realności wyk. 
hip. 160 ks. gr. gm. kat. Zubrza objętej 
Jana Madeja własnej z przynależnościami, 
składającymi się z komórki i stajni. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 497 kor. 

Najniższa cena wynosi 882 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niemia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyrm, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


L. 19237/903. 
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nia lieytacyjnago powstamą, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybigie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli xie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkaiego. 
C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 
Lwów, dnia 4. września 1908. 


L. cz. E. :614/8 (11) [9403] 

Dnia 29. grudnia 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya realności okję- 
tych whl. 583 i 864 ks. gr. gminy miasto 
Samber — Zamiejska składających się z bu- 
dynku mieszkalnego, budynku gospodarskiego 
ipareeli gruttowej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości ocenione na 2590 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1726 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjve i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższych zieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zanuieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 17. listopada 1908. 


[9426 3—38] 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszech- 
nej wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
i wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych, odbędzie się publiczna ustna 
licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo 
lata 1904, 1905 i 1906, lub też bezwarunkowo rok 1904 z milczącem przedłużeniem na 
dalsze dwa lata to jest 1905 i 1906. 


> 
A Cena Lieytacya odbę- 
B WE e dzie się w gm3- 
Okręg S [Klasa ark ey T kai k, A 
yi okręgu skar- 
dzierżawny| = Ę 80 czyn- owej w Wa- UWAGA 
E ry | szu | dowicach od go- 
R kz dziny 9 do 12 
à koron, h. doia 


= | 


mięso] III. | 9300 


lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 98 obo- 
wiązany jest każdy dzierżawca 
prawa poboru podatku konsumcyj- 
nego od wina, moszćzu winnego 
7. grudnia i owocowego pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 300/, rządo- 
wego podatku konsumcyjnego, jak 


1f Kęty 


| 1903 


1 
W myśl $. 2. ust. krajowej z j 


|] Maków _ mięso] III. | 3350|— długo podatek krajowy istnieć bę- 
dzie i za prawo poboru tego do- 
datku krajowego uiszczać 300/, 

| z czynszu dzierżawnego prawa 

| S wink — r ole pobo'u podatku konsumeyjnego. 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10° ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k, Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj- 
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego terminu licytacyi. Bliższe warunki 
licytacyi i wykaz miejseowości należących do tych okręgów dzierżawnych przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach i Nadzo- 
rach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowicach i Zyweu. 
Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw 
jeszcze nieukcńczonych nie będą przjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye 
dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu l'cytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z 17 lipca 
1903 L. 10067 (Nr. 111 Dz. roz sk.). 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 20. listopada 1908. 


Upadłości. 


L. cz. S. 8/8 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd krajowy eywilcy we Lwo- 
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma 
jątku Jadwigi Bem nieprotokołowanej wła- 
ścicielki handlu kapeluszami damskiemi we 
Lwowie pl. Halieki 1. 3. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
Dra Zygmunta Marynowskiego we Lwowie. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. listopada 
1903, o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 18 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 


[9478 2—3] 
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wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycteli. 

Wzywa się także: tych wszystkich, 
którzy chcą wystąpić jako wierzyciele ken 
swe, chociazby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sii w tym sądzig najdalej de dnia 2i. 
grudnia 1908 a na andyencyi likwidacyj- 
nej, na dzień 28. grudnia 1903 godzina 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich porzą- 
dek, Wierzyciele, którzy zaniedhają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielem 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 


i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorg- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego; w prze- 
ciwnym bowiem razie ma wniosek komisa- 
rza konkursowego ustsnowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 21. listopada 1908. 


L. cz. S. 2:2 (280) [9503] 

W masie konkursowej Izaaka Dawida 
Dyma w Lisku wyznacza się audyencyę na 
30. listopada 1908 o godz. 10 rano w tut. 
sądzie 1) do zbadania ewentualnie aproko- 
wania przez wydział wierzycieli rachunku 
zarządcy masy dra Strutyńskiego z dochodów 
i wydatków za czas od dnia 6, stycznia 1903 
do dnia 14. listopada 1903 2) do likwidacyi 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, na 
którą wzywa się ogół wierzycieli z tem do- 
łożeniem, że odnośnie do rachunku ad 1) 
wolno wierzycielom czynić swe uwagi i po- 
dnosić zarzuty. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lisko, dnia 21. hstopada 1908. 


L. cz. S. 1/8 (68) [9528] 

W konkursie firmy Sedlaczek i Muszyń- 
ski w Tarnowie wyznacza się audyencyę do 
rozprawy celem ustalenia roszczeń zawiado- 
wey masy do wynagrodzenia i zwrotu po- 
niesionych wydatków na dzień 2. grudnia 
1908 godz. 10 przed południem w tym c. k. 
sądzie Nr. 21. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Tarnów, dnia 24 listopada 1908. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 1/2 (101) [9542] 

W masie konkursowej firmy handlowej 
Bracia Dym, wyznacza się celem ustalenia 
roszczeń zarządcy masy dr. Sirutyńskiego do 
wynagrodzenia za sprawowanie tego urzędu 
sudyencyę na 30. listopada 1903 o godz. 10 
rano, na którą zwołuje się ogół wierzycieli. 

C k. Sąd powiatowy. 
Lisko, dnia 25. listopada 1908. 


L. cz. S. 2/2 (234) [9543] 

W masie konkursowej Izaaka Dawida 
Dyma, wyznacza się celem ustalenia roszczeń 
zarządcy masy dra Strutyńskiego do wyna- 
grodzenia za sprawowanie tego urzędu au- 
dyencyę do rozprawy na 30. listopada 1908 
o godz. 10 rano, na którą zwołuje się ogół 
wierzycieli. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, dnia 23. listopada 1908. 


L. cz. S. 1/2 (100) [9504] 

W masie konkursowej firmy handlowej 
Bracia Dym w Lisku wyznacza się audyen- 
cyę na 30, listopada 12038 o godz. 10 rano, 
w tut. sądzie 1) do zbadania ewentualnie 
aprobowania przez wydział wierzycieli ra- 
chuuku zarządcy masy dra Strutyńskiego 
z dochodów 1 wydatków za czas od dnia ô. 
stycznia 1908 do dnia 14. listopada 1908 2) 
do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych wie- 
rzytelności na którą wzywa się ogół wierzy- 
cieli z tem dołożen:em, że odnośnie do ra- 
chunku ad 1) wolno wierzycielom czynić 
swe uwzgi i podnosić zarznty. 

C k. Sąd powiatowy. 
Lisko, dnia 21. Ustopada 1908. 


Konkursa. 


L Prez. 5225 4 5,8 [9458 3—3] 


KONKURS. 
Konkurs na posadę starszego oficyala 
kancelaryjnego przy sątzie powiatowym 


w Podgórzu. 

Podania o tę, ewaatuslnie na takąż 
przy innym sądzie opróżnić się mogącą po- 
szdę, należy wnosić do 31. grudnia 1903 do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie. 

kraków, dnia 21. listopada 1908. 


L. 535 Pr. R. S. Kr. [9474 2—3] 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 
Celom obsadzenia posady Dyrektora e. 
k. IV. gimnazyum we Lwowie, ewentualnie 
posady Dyrektora innego zakładn, opróżnić 
się mogącej, ogłasza się niniejszem konkurs. 
Do tej prszdy przywiązane są pobery, 
wymienione w $. §. 218, ustawy Z dnia 
19-go września 1898, Dz. p. p. Nr. 178, tu- 


dzież pomieszkanie, ewentualnie odpowiednie 
relutum i połowa dodatku aktywalnego w 
myśl. §. 6. powołanej ustawy. 

Dla podań, w których należy wymie- 
nić wyraźnie, czy petent podaje się tylko 
o posadę Dyrektora e. k. IV. gimnazyum 
we Lwowie, czy także o inną posadę dy- 
rektorską, ustanawia się jako ostateczny ter- 
min, dzień 20. grudnia 1908, podania zaś 
wnos'ć należy do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej,  załączając dokumenta 
służbowe i dokładnie wypełnioną tabelę kwa- 
lifikacyjną 
Z Prezydyum ce. k. Rady s:kolnej krajowej. 

Lwów, dnia 22-go listopada 1903. 


Kuratele. 


L. cz. P. VI. 205/8 [9214 2—3] 
Wasyla Borduna Andrzeja ze Śniatyna 
uznano marnotrawcą. 
Kuratorem jego Dmytro Nauka Miko- 
łaja tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, 24. września 1908. 


L. cz. P. VI. 207/3 [9215 2—3] 
Jełenę Zełeńko z Wołczkowiec uznano 
umysłowo niedołężną. Kuratorem jej Iwan 
Onyszczuk tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, 24. września 1908. 


L. cz. IV. 364/95 8. 1;XL [9227 2—3] 
Ahafia 1 śl. Petryszyn 2 v. Kryczuk 
z Bratkowiec uznana marnotrawczynią. 
Kuratorem jej Michał Fedorow z Brat- 
kowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 4. września 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4106. [9457 3—3] 
OBWIESZCZENIE. 

Po myśli $. 80 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej podaje się do wia- 
domości, że preliminarze powiatowego 
funduszu drogowego i funduszu po- 
wiatowego na 1904 rok są złożone 
w tutejszej kancelaryi do przejrzenia 
przez opodatkowanych w powiecie. 

Wydział powiatowy. 
Dolina, dnia 20. listopada 1908. 
Prezes: Waligórski. 


L. ez. O. II. 554/3 (1) [9587 1—3] 

Przeciw Bractwu niemieckiemu religii 
rzym. kat, obecnie niejstniejącemu, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez ugeniusza  Koziańskiego 
pozew o orzeczenie, że wierzytelność 600 
zdr. pol. zgasła i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na 18. listopada 1908 10 rano 
Sala II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Bra- 
ctwa niemieckiego ustanawia się Pana Dra 
adwokata Michała Koya w Krakowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwane bractwo w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ono 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 7. listopada 1903. 


L. ez. Cw. IV. 258:;8 (1) [9521] 
„. Przeciw p. Andrzejowi Przybysław- 
skiewu, któr*go miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do niżej wymienionego 
c. k. sądu przez p. Jana Rozenstocka kupca 
w Jaśle pozew wekslowy o 8000 kor. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do 8 dni zapłatę lub wniesienia za- 
rzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana Dra Braunera adwokata we 
Lwowie kuratorem, który go zastępywać bę- 
dzie nv jego koszt 1 niebezpieczenstwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. | 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV. 5 

Lwów, dnia 22. listopada 1908, 


L, cz. Ow. IV. 2527,3 (1) [9482] 

Przeciw p. Adolfowi Lynn, którego 
miejsce pobytu jest mieznane, wniesienym 
został do niżej wymienionego c k. sądu 
przez p. Jakóba Ludme:rera, kupca we Lwo- 
wie pozew wekslowy o 300 kor. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do $ dni zapłatę lub wniesienie za- 
rzutów. 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana Dra Bodeka, adwokata we 
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Na podstawie pozwu wyznaczono au- j 


dyencyę na 80. listopada 1903 godz. 11 Sala 


Lwowie kuratorem, który go zastępywać bę- |” w tutejszym Sądzie. 
dzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Lwów, dnia 14. listopada 1903. 


L. cz. ©. XXIV. 555,8 (3) [9528] 
Przeciw Janowi Maurycerau Landy, in- 
żynierowi, którego miejsce pobytu jest mie- 
znane, wniesioRym został do e. k. sądu po- 
wiatowego S. I. we Lwowie przez Hipolita 
Seredyńskiego pozew o 960 koron. 


Celem strzeżenia praw Jana Maurycego 
Landy ustarawia się Pana adwokata Dra 
Leona Pawęckiego we Lwowie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie po: 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocuika nie 
zamisnuje, 


0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXIV. 
Lwów, dnia 19. listopada 1908. 


L. 142656. [9476] 


OBWIESZCZENIE 


o uzupełniających wyborach do komisyj szacunkowych podatku osobisto-dochodowego. 

W myśl postanowień $. $. 177, 179 i 189 ustawy z dnia 25. października 1896 dz. 
p. p. Nr. 220 o bezpośrednich podatkach osobistych oraz $. 17 przepisów wyborczych 
(dodatek D rozporządzenia wykonawczego do działu I powcłanej ustawy) rozpisuje €. K. 
krajowa Dyrekeya skarbu niniejszem na mocy reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
18. września 19068 1. 65157 uzupełniające wybory członków i zastępców członków komisyj 
szacunkowych podatku osobisto-dochodowego w miejsce ustępującej w myśl alinea 2 $. 189 
powołanej ustawy połowy członków i zastępców członków tychże komisyj, jak również 
w miejsce członków (zastępców), których z powodu udaremniepia wyborów w swoim cza- 
sia supletorycznie zamianowano — wreszcie w miejsce tych członków (zastępców), których 
mandat przedwcześnie zgasł. 

Do przeprowadzenia tych wyborów wyznacza się następujące termina: 
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IL Dla miejscowych komisyj szacunkowych w szczególności | I. |14. grudnia 1903] 
dla okręgów szacunkowych. miasta: Brody, Drohobycz, Horo- |. | 0. 
denka, Kołomyja z gminą Werbiąż uiżay. Kraków, Lwów, Pod- ją 19 
górze, Przemyśl, Sambor, Stanisławów, Stryj i Tarnopol z Wy- 0 z e 
jątkiem okręgów szacunk.wych: miasta Nowy Sącz z gminą Za- 
łubińcze, Rzeszów i Tarnów. 


II. |16. grudnia 1903 


II. Dia powiatowych komisy) szacnnkowych zatem dla - GN 
wszystkich innych wyżej nie wymienionych okręgów szacunko- L | 9. grudnia 1705 
wych z wyjątkiem następujących okręgów szacunkowych powiaty 
polityczne: Borszczów, Dolina, Jarosław, Kamionka, Łańcut, 
Nowy Sącz z wyłączeniem miasta Nowego Sącza z giainą Za- 
łubińcze, Podhajce, Rzeszów z wyj.tkiem miasta Rzeszowa, Ska- 
łat i Tarnów z wyłączeniem miasta Tarnowa, 


II. |i0. grudnia 1903 


III. ji1. grudnia 1903 


z aor m CAS a r ECCE Z 


Które koła wyborcze w poszczegóinych okręgach szacunkowych mają brać udział 
w uzupełniających wyborach oznaczy odnośna władza podatkowa I. instancji. 

Wybory do miejscowych komisyj szacunkowych w miastach: Lwów i Kraków prze- 
prowadzone zostaną przez Magistraty tych miast, zaś wybory do miejscowych i do powia- 
towych komisyj szacunkowych na prowineyi odbędą się w siedzibach Starcstw i przepro- 
wadzone zostaną przez naczelników powiatowych władz: pelitycznych, względnie przez wy- 
znaczonych w tym celu komisarzy wyborezych. 

O zaliczeniu do kół wyborczych i uprawnieniu do głosowania uwiadomieni zostaną 
P. T. kontrybuenci przez kompetentne władze podatkowe l. instancyi osobnemi legityma- 
cyami, oznaczającemi dokładnie miejsce wyborów, lokal wyborczy, godziky rozpoczęcia 
i ukończenia wyborów oraz liczbę członków 1 zastępców członków komusyi, która ma być 
wybraną z dokładnem wyjaśnieniem, z którego koła i ilu członków (zastępców) ma być 
wybranych na przeciąg lat czterech a ilu w miejsca supletozycznie zamianowanych i przed- 
wcześnie ustępujących na przeciąg lat dwóch. i 

Równocześnie" doręczone zostaną uprawnionym do głosowania urzędowe karty wy- 
borcze. 

Warunki czynnego i biernego prawa wyboru oraz przepisane przy wyborach postę- 
powanie określają $$. 179, 181 i 188—186, powołanej na wstępie ustawy względnie S$. 
7%, 9, 10, 14, 16 i 26 do 45 powołanych wyżej przepisów wyborczych. 

Wybory do miejscowych komisyj szacuukowych w okręgach: miasta Nowy Sącz 
z gminą Załubińcze, Rzeszów i Tarnów oraz do powiatowych komisyj szacunkowych 
w okręgach szacunkowych, względnie powiatach pohtycznych: Borszezów, Dolina, Jaro- 
sław, Kamionka, Łańcut, Nowy Sącz z wyłączeniem miasta Nowego Sącza z gminą Za- 
łubińcze, Podhbajce, Rzeszów z wyłączeniem miasta Rze8SzówA, Skałat i Tariów z wyłącze- 
niem miasta Taruowa zostaną w swoim czasie osobno rozpiSaRe. 

U. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 19. listopada 1948. 


ZI. 142656. 
KUNDMACHUNG 


betreffend die Erginzungswahlen in die Personaleinkommensteuer-Schatzungscemmisionen. 


In Gemissheit der Bestimmungen der $. $. 177.119 und 189 des Gesetzes vom 25. 
October 1896 R. G. Bl. Nr. 220 betrefiend die direkten Personalsteuern und des $. 17, 
der Wahlvorschrif, (Beilage D. der Vollzugsvorschrifi zum I. Haupistücke des bezogenen 
Gesetzes) werden hiemit von der k. k. Finanz-Laudes-Direction zufolge Frlasses des k. k. 
Finanz-Ministeriums vom 13, September 1903 Zi. 75157. die Eruńnzungswablen der Mit- 
glieder und Mitgliederstellvertreter der Personaleinkomimensteuer- Schitzungscommisionen 
an Stelle der gemäss alinea Z $. 189 des bezogenen Gesetzes aus scheidenden Hälfte der 
Mitglieder und Muitgliederstellvertreter, sowie au Stelle der wegen Vereitlung der Wahlen 
supletorisch ernannten Mitglieder (stellvertreter) schliesslich an Stelle der Mitglieder 
(Stellvertreter), deren Mandat vorzeitig erloschen ist auszgeschrieben. 

Zur Vornahme dieser Ergiuzungswaklen werden nachstehende termine festgesetzt. 


Tag der Wahlen 


Fir den 
Wahlkórper 


I. Für die Orts-eommissionen insbesondere für dle Śchat- | I. a a 
zungsbezirke: Städte: Brody, Drohobycz, Horodenkż, Kolomyja i 
mit der Gemeinde Werbiąż niżsy, Krakau, Lemberg, Podgórza, qr | 15. Dezember 
Przemyśl, Sambor, Stanislau, Stryj uad Tarnopol mit Ausnahme a 1903 
der Schitznngsbezirke: Städte Nowy Sącz mit der Gemeinde Z.. | —— j 
łub ńcze, Rzeszów und Tarnów. pu | 16- o 
II. Für die Bezirks SchAtzuugs-Commisswnen d. 1. für alle 9. Dezember 
andere oben nicht genannte Sehätzungshozirka mit Ausnahme 1903 
der nachstehenden Schätzungsbezirke: politische Bezirke : Br- 0 
szczów, Dolina, Jaroslau, Kamionka, Łańcut, Nowy Sącz mit 10. ben ai 
Ausschluss der Stadt Nowy Sącz und der Gemeinde Załubińcze, |. "OVOS 
Podhajce, Rzeszów mit Ausschluss der Stadt Rzeszów, Skałat 11. Dezember 
und Tarnów mit Ausschluss der Stadt Tarnów. 1903 


Welche Wahlkörper an den Ersatzwahlen in den einzelnen Schitzungsbezirken theil- 
zunehmen haben, wird von den betreffenden Steuerbehórden I. Instanz bekanot gegeben 
werden. 

Die Wahlen in die Ortscommissionen der Städte Krakau und Lembeg werden vou 
den Magistraten dieser Städte durchgeführt werden. 

Die Wahlen in alle übrigen Ortseommissionen sowie in die Bezirkseommissionen 
werden am Sitze der politischen Behörden I. Instanz unter der Leitung der Vorstände 
dieser Behörden, respective der zu dieser Amtshandlung designirten Wahlkommissare 
statifinden. Bezüglich der erfolgten Kinreihung in die Wahlkórper und der Berechtigung 
zur Theilnahme an den Wahlen werden den Steuerpflichtigen seitens der zuständigen 
Steuerbebkórden I Instanz besonders Legitimationen zukommen, welche eine genaue Be- 
zeichnung des Wahlortes und des Wahllokales, die Stunde des Beginnes und des Schlusses 
der Wahl, wie auch die Anzahl der zu wśhlenden Commissionsmitglieder und M tglieder- 
stellvertreter mit der Angabe wie viele Mitglieder (Steilvertreter) uad aus welchem 
Wahlkórper auf die dauer von vier Jahren uad wie viele und aus welchem Wahlkórper 
an Stelle der supletorisch ernannten uad vorze.tig ausgeschiedenen Mitglieder (Stellver- 
treter) auf die Dauer von zwei Jahren zu wahblen sind enthalten werden. 

Gleichzeitig werden den Walhberechtigien Amtliche Stimmzettel zugestellt werden. 

Das Wahlrecht die Wählbarkeit und das vorgeschriebene Wahlverfahren sind durch 
die $. $. 179.181 und 188.186 des Gesetzes, beziehungsweise durch die $. §. 7, 9, 10, 
14, 16 und 26—45 der oben erwähnten Wahlyorschrift geregelt. 

Die Ausscbreibuag der Wahlen in dia Ortseommission=n der Schatzungsbezirke : 
Städte: Nowy Sącz mit der Gemeinde Zalubińcze, Rzeszów und Tarnów, sowie in die 
Bezirkscommissionen für die Schatzungsbeziehungsweise politischen Bezirke: Borezezów, 
D ilins, Jarosław, Kamiouka, łońcut, Nowy Sącz mit Ausschluss der Stadt Nowy Sącz 
und der Gemeinde Załubińcze, Podhajce, Rzeszów mit Ausschluss der Stadt Rzeszów, 
Skałat und Tarnów mit Ausschluss der Stadt Tarnów wird seinerzeit mittelst basonderer 
Kundmachung erfolgen. h 

K. k. Finanz-Landes-Direction. 
Lemberg, am 19. November 1408. 


T. 142.656. i 
OMOBIITEHE 


O X0IOBHAIOYMX BHMÓOpsx 40 KOMİCHË ONMIHOUHHX INOJATky OCOÓMKCTO-10OXONOBOTO. 

Ilo mucau uocraHOBIEEB $. $. 177, 179 i 189 sakoma 8 Ama 25. moBrua 1896 p. 
220 B. s. z. aki$ 17 npunuciB Buóopinx (Xoxarok D poanopa:keHA BHKOHABYOTO AO 
posziny I. cero sagoma) posnacye N. K. kpacBa Jlupeknua ckapóy cum HA OCHOBI pe- 
ckpanry q. k. Minierepera ckapóy 8 18, BepecHa 1903 u. 65.157 zomosmawai snmóopu 
JIGHIB i 8ACTYNBHKIE dJIEHIB KOMİCHÄ ONIHOYHHX NOJATKY OCOÓMCTO JOXOĄ0BOTO B MIENE 
ytrynarogoi mo MACA yeryny Apyroro $ 189 naroBaAoro 8akOHA IO.IOBHHH 4.16HiB i 84- 
CTyNMukiB uieHiB rmske koMicHA AK Takow B Mienqe 4IeHiB (SACTYNHHKIB) 8 INOBOZY 
J/apemieHa BaĜopis B cBOiM Jaci CyNIETOpH1HO iMEHOBAHKX B KIHNK B Miecqe TAX 4e- 
HİB (3aCTYOHAKİB) KOTpAx MAHJAT Nepeqdacom morac. 

Jo iiepeBezeHA CHx BHÓOPIB BMsHadae ca CJiryrodi perzkni: 
| coo 1. a 


AHE Baóopy 


1A EpyTa 
BHÓ0pIOTo 


I. Jya mieqeBax KoMIcuń ONIHOTHNX T. €. AHA OKpyriB 
onimoaaux micro Bpoga, /Iporoónu, T'opoqeBka, Fo1omnas 3 rpo- 
magoo Bepólk Hnwanh, RpakiB, JI6BiB, Iliqripe, Ilepeuamas, 
Cauóip, CraHmczaBiB, Crpań, TepHonixs 3 Buiukoł okpyriB oni- 
HOJHUX micro HoBnń Cama s rpoMaqoro Jaryónaie, PamiB i 


TapgiB, 


LIAR (WA CE EE a ZOA AOAN 


II. [aa moBiroBnx komienii oNiHoOTHMX, TO ECTb AJA Beix 
MBBNIHX BACO He BHYHCIEHHX OKPYTIB AINIWOdAMX : NOBITA INO- 
airmani BopmiB, Jonna, /IpocjaB, Kawiska, Jlannyr, HoBuh 
Camu 8 BukJiodeHemM Micra HoBoro Camua 8 rpomaqoło SJaly- 
unae, ITixrańnii, Pamis 3 BUKJIOTEHEM miera P anieBa, Criat 
j i TapHiB 3 BHKAłoqeHem micra Tapa Ba. 


III |L1. rpyąka 1908 


Korpu kpyr Buóopanii B NooquHOKHX OKPYrax ONIHO1HMX Ma€ ÓpATA ygi B g0- 
NOBHAWIAX BHÓ0PAX OBERUKTE NOTAAHA BJACTE IONATKOBA I. iHeTaHNAi. > 

Bnóopu go micneBnx Kkowicuń onimouHax B Mierax JIsBoBi i KpakoBi mepeseqeHi 
sieranyTk uepes Marierparn. 

Buóopu xo wieneBnx komien oniKOo1HAX Ha npoBimnui i gO MoBiroBux KoMiczi 
ONIHOTHMX BINÓYNYTK cA B Ociókax CTrapocra i repeseqeHi sicradyTb 1epe3 HATAJHUKIB 
NOBITOBAX BAIACTHA NOMTYAHAX B3TJIAJHO 1epe3 BHSHATEHHX B TIŃ NIAM KoOMICADIB BH- 
6opdax. 

O sadme.ieHło Zo KpyriB Buóopimx i yupaBHeHIo 40 roJlocoBaHA NOBiĄOMIGHi siera- 
HyTB II. T. KOHTpuóyeHTu uepes KOMNETEHTH! BJIACTU NOJaTKOBi nepmoi iEcrannui oci- 
ŐHAMA JIGTITAMANKAMA B KOTpHX óyne HOKJIAJĘHO OSHa1eHe Miene BHÓOpiB, JIBOKAJIB BMHÓ0p- 
ami TOXUHa poanodaTA i ykiAdeHa BMÓOpiB AK l TACO ICHIB i sacrynnukiB GJIERIB, 
ake Mae ÓyTu BMÓpaHe pa3oM 3 TOdHuM OBHATEHEM 8 KOTPOTO Kpyra i KiIbko uJeNiB 
(3aCTyNHNKkiB) Mae ÓyTm BHÓpaHux Ha NpoTAT T0TUpox „ir, a KIISKO B miche cynaeTo- 
pHdHO IMEHOBAHHX i mepeg Tacom yeTyNMałodAX HA IIpoTar qB0x AÌT. 

PiBHodacHO xopygdeHi sieradyTk yNipaBHeHHM #0 TOJIOCOBAHA yYpAĄUBI KAPTA TOJO- 
COBAHA. 

VeJOBUHM AKTHBHOrTO i NaCHBHOTO Npasa BHÓOpy Ak i NpunmcaHe Npa Buóopax 
N0©TyloBaHe OsMadyłork $. $. 179, 181 i 183—186 sakoma, Baxaxmo $. §. 7, 9, 10, 14, 
16 i 26-45 mokankaanx Basme HIpHNAcIB BHÓ0punx, 

Bnóopu go wienesux komienk OIIHOTHHX B oKpyrax: micra HoBuń Cama 8 rpoma- 
Zo Ja1yówace, PamiB i TapHis Ak i Z0 MOBiTOBUx woMiemił ONIAOTHHX B OKpyrax oni- 
HOTHHX B3IAAJHO NoBiTax nomiradanx : BopmiB, Morana, poczas, Kaminka, JIanyT, 
Hosmi Cama 8 BukaydeBemM micra HoBoro Camqa i nomiru1Hoi rpomaqa Banyónkue, Mig- 
rańni, PamiB 3 BHKJIydEHEM MICTA Pamesa, Cramar i TapaiB 3 BuklydeHeu micra Tap- 
HoBa sierady1b B CBOÏM aCi OKPEMO posIIACaNi. 

I]. x. kpaeBa J[upeknma ckapóy. 
JIbBis, qaa 19. magosa ra 1903. 


L. cz. Cw. IV. 2563/3 (1) [9522] 

Przeciw pp. Dr. Januszowi OQayszkiewiczowi 
i Louisie Ouyszkiewiczowej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
niżej wymienionego c. k. sądu przez p. B. 
Leona (zysza kupeR we Lwowie pozew o 
2400 kor. 

Na podstawia pozwu nakazano pozwa- 
nym do 8 dni zabezpieczenie przez złożenie 
gotówki do depozytu sądowego lub wniesie- 
nie zarzu:ów. 

Celom strzeżenis praw pozwanego p. 
Dra Janusza Onyszkiewicza ustanawia się p. 
Dra Blizińskieg» adwokata we Lwowie, zaś 
co do p. Louisy Onyszkiewiczowej ustana- 
wia się p. Dra Blażejowskiego adwokata we 
Lwowie kurstorami, którzy ich zastępywać 
będą w rzeczonej sprawie na ich Koszt i 


' |niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 


nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiauują. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 17. listopada 1908. 


L. ez. O. III. 2548 (2) [9517] 
Przeciw Paraszce z Huńków zam. Wa- 
łęga, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym zost:ł do e. k. sądu powiatowego 
w Uhnowie przez Artyma Saluka z Uhnowa 
pozew o uznanie prawa własności do 1,4 
części realności whl. 423 kgr. Uhnów objętej. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tut. Sądzie 
na dzień 9 grudnia 1908 o godz. 9 rano. 

C:lem strzeżenia praw Paraszki z Huń- 
ków zam. Wałęga ustanawia się Pana Dr. 
Marka Kronika, adw. kraj. w Uhnowie ku- 
ratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie Pa- 
raszkę z Huńków zam. Wałyga w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oną w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamiannje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 28. listopada 1908. 
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Lwowski akcyjny 


Zakład Zastawniczy 


ulica Karola Ludwika 1, 3, 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 8 halerzy. tłustym 
petitem 4 halerzy. 
alendarze podkładkowe z bibułą 


„Engła* na r. 1904 już nadeszły, poleca Sey- 
farth i Dydyński we Lwowie przy pl. Maryackim. 


NI wdowa poszuknje zajęcia jako za- 
rządczyni domu, listy Helena post. rest. 


Wyższe wykształcenie dla Pań Li- 
teratura i języki: francuski, angielski, nie- 

miecki; historya sztuki, historya filozofii i socyolo- 
gia Dr. Felieya Nossig, ui. Ossolińskich 11, I. po- 
wórze, III. schody, 2-gie piętro. 


sztychów i miniatur Hala 
aukcyjna Pasaż Mikolascha 


Dla amatorów 


Figaro, Matin, Journal, Secolo, Daily Chro- 
nicle jakoteż humorystyczne francuskie, wło- 
skie i angielskie w ciągu tygodnia poleca 


ST SOKOŁOWSKI 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ważne dla posiadaczy torów dojazdo- 
wych, przedsiębiorców kolsj. ete. 
Większa partya używanych wormalnotoro- 
wych wózków kolejowych do przewozu żwiru 
itp. w dobrym stanie tanio do sprzedania. 
Juliusz Weiss 
Lwów, dom naftowy- 


200 kop owsa 


sprzedane będzie w drodze przymusowej 
licytacyi w dniu 27. listopada o godz. 12-tej 
w południe. 
Obszar dworski 


BĘ AT najlepsze gatunki © 
Aa y smaku czystym iar 
JĄ matycznym po ct. 90, 95, zł. 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr. 
polesa 
ksadal herbaty £ kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


0- 
1, 


Art. Zakład rytowniczy 
A.Zigmana 


Lwów, ul. Syksiuska 14. 


Wykonuje stampile metalowe i kauczukowe, 
wszelkie grawury, szyldy rytowane i lane, 
obeęgi do plomb z datami, marki pieczątko- 
we i t. p. oraz skład drukarń kauezukowych. 


Pracownia kuśnierska 


Józefa Munda 
Lwów, Rynek 1. 25. I. piętro (oficyny) 


poleca się 
do wyrobu futer wszelkiego rodzaju, męskich, 
damskich i dziecinnych, zarękawków, kołnie- 
rzy, czapek, boa i t. p. 
po najtańszych cenach. 


Specyalny wyrób serdaków. 


IKunaszów pow. Bołszowce. |!! Czyści, farbuje i odnawia futra!! 


Kawa palona 


Nowosć! 


r 


z własnego paruwego palenie codziennie świeżo palona ! 
Izawa palona ściśle podług zasad kygiemy, zapomocą gorącege powie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień Świeżo palona! 


'Ją kilo kawy palonej Melange Nr. T. 


Melange cesarska Nr. 


— zł, 70 et. 

Nr. IL — „ 90, 
Nr. HL 1 „ 10, 
Nr. IV. 41w.=20, 
VG. 6:40, 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako 
mitg aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna: 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa pałona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, *j, *, i Y% kilo. 


Polecą handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O W I E, 
ul. Teatralns 8, naprzeciw Katedry, 


Rządowo 


uprawniona 


Tadryka wód mineralno sztucznych i pacyalnych lecznicach 


pod firmą 


K RZĄOCA i 


(HMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 
wyrabia pod kontrolą komisy Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiitblerskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryenbxdzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jsk litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryśch. 
Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5. 
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PIGUŁKI BLANCARDA 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 
Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- 
cznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem po SEA 
znym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). © 
4 Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & Cie, 40, 


rue Bonaparte, PARIS.” © 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. W Krakowie w aptekach pp.: 
dyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozarnieekiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


przyjmuje w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych 
drogich kruszców, papiery wartościowe, przedmioty z brązu, broń, galanteryę, 
dzieła sztuki i t. d. 
udzielające możliwie najwyższych zaliczek. 
Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stopa procentowa minimalna. 


Dyrekcya. 
a Í R. 


Tygodnik Mód i Powieści 


Pismo ilustrowane dla Kobiet 


we Lwowie 9 K z przesyłką 3 K 60 h 
kwartalnie "g pocztową „U e 
pomieszcza: powieści, nowele, spra- 


Cygodnik Mód i ? owieści wozdania, krytyki literackie, arty- 


styczne i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 
numerze dział praktyczny p. t: === 


poradnik Ola Kobiet 


domowego etc. 


Co tydzień rycina kolorowana Mód Paryskich 


nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie- 
sac WEEBLIKA TABLICA Z KROJMAMI i kore- 
spondencya z Paryża. === Kilka razy do roku 


Formy z bibułki. 


Redaktor Jan Skiwski. 


KKSPEOYGYA. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
ILUSTRACYA POLSKA 


ilustrowany tygodnik j 
pod redakcyą Ludwika Szezepańskiego w Krakowie 
rozpoczyna newy rok wyrdawmictw a. 

Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie liczące 
się z szablonsm eeanzuralnym pism warszawskich. 
30 aktusłaych ilustracyj w każdym numerze 


w pwiesśsci 
oryginalne: „PRUSKI HUZAR* wstrząsająca dramatycznościa powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY“ wielce zabawna nowela osnuta na tle 
współczesnych stosunków zakopiańskich. 


Artykuły literackie, popużarno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 
Abonament kwartalny ® koron B© halerzy. 


Skład główny na Lwów: 


W agencyi St. Sokołowskiego, w Pasażu Hausmana |. 9. 


Premium bezpłatne „Llustracyi Polskiej" 


Każdy nowy abonent otrzyma począ:kowe arkusze powieści „Pruski Huzar“ i „W naszej 
letniej stolicy“: Każdy roczuy i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 
powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się zbudzi“ z 12 ilustracyami. 

Abonenci „Ilustracyi Polskiej“ mają prawo nabywać wspaniałe Albim „Wawel, 
Katedra i zamek po restauracyi* za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL“, tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 


obejmujący rady i wskazówki z dzie- 
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa 


~ || Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie — 


oprawa w płótno angielskia pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracyi* 5 koroa. 


,(% przysytką 5 koron 70 hslerzy). 


„KLUSERACWA POLSKA nie ogląda się ani mna rosyjską ani 
ma pruską cenzurę, jest zatem jedynem ilustrewanem pismem, 
które wiermie abrazujo bieżące życie literackie i społeczne polskie. 
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Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - 


fjeńcya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


= Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. —= 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników I uniwery. reklamy 
Adolfa Chulawskiego 
w Wiednia, WE. Gtetreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


Papier z fabryki papieru Braci Fiałkewskich. 


| 


